i @sms wychods! 
Oddzięne Nra „Osasu,“ o ile 
Prenumerata wynosi: 
Poestą w państwie Austryackiem. .,...... 
„ do Włodh, Franyi, Anglii, Belgii, Sswaj- | 
oszyś i DUTCył . « „400 TE N A ) 


przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. Błsty x pieniędzmi i y 
na prenumeratę i ogłoszenia (insera: rasza się nads doĄdministracyi „Czasu“ w Kra- 
= Insty wadę „lik arris Š pae cam * Toko mię fanko- 


wanych nie przyjmuje gu Rokopiszam nadsyłane 


9 kwietnia. 


Ilekroć w sprawie wschodniej kryty 
l Ć r J krytyczna 
zbliża się chwila, zawsze bamad się 


iesienia o możliwem zajęciu przez woj- 
ska austryackie jednej lub więcej pała 
oyj tureckich, którym równocześnie zaprze- 


czają. Dowód to, że jeżeli nie zawsze 


y, to przecież zdani 
w: tej sb a walczą z sobą 

Uznając wyjątkowe, a trudne położenie 
naszego kraju od chwili zawikłań wschodnich 
mniemaliśmy, iż w tych ważnych a cięż- 
kich. dla monarchii czasach, nie należało 
nam narzucać a priort zdania naszego i wy- 
tykać drogi postępowania na daleką, a za- 
krytą przyszłość; jesteśmy przekonani, iż 
pod tym względem należy dzisiaj, po tylu 
z naszej strony dawniejszych przestrogach, 
wypadkom pozostawić wskazanie prawdy, 
oraz przystani zbawienia i bezpieczeństwa, 
tem ‘więcej, że wybór prowadzących do 
nich dróg zależnym jest od różnych a licz- 
nych czynników polityki europejskiej. Zda- 

się nam, że wśród pożałowania go- 
egoizmu wielu, wypadało nam od- 

znaczyć się pewną znaczącą wstrzemiężli- 
wością. Nie była to, ani nie jest. obojęt- 
ność lub małoduszność, ale roztropna dy- 
skrecya. Dotąd mogliśmy sumiennie i od- 
powiednio naszemu przekonaniu zgadzać 
SIĘ z polityką neutralności, wywieszoną 
przez rząd. Wstrzemiężliwość i dyskrecya 
nie mogą, nie powinny przecież zamienić 
Bię w martwą bierność, w bezwzględne mil- 
Przeciw temu ostatniemu już raz 
występował nasz dziennik. Byłoby to bo- 
wiem zapoznaniem naszych obowiązków 
pa koronnego, biorącego udział w, lo- 
“Bach;  niębezpieczeństwach, korzyściach i 
śm pe ee i m zadaniem kła- 
wy A EJ łączności interesów naszych z inte- 
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Dla tego. w najważniejszej chwili, w 
chwili ` przełomu sprawy pań det nie 
przesądzając przyszłości, winniśmy słowo 
powiedzieć o. teraźniejszości. 

Jedyną zdaniem naszem postawą godną 
Austryi i zgodną z jej interesami, z jej 
wewnętrznemi i zewnętrznemi stosunkami, 
co więcej, jedynie silną, jest jeszcze neu- 
tralność, neutralność baczna, ale zupełna, 
bez wyzywań, ale i bez wybiegów. Polity- 
ka'półóródków, jak stała się w przeszłości, 
= byłaby dzisiaj i w przyszłości najszko- 

wszą, najzgubniejszą. Do niej zaliczamy 
W pierwszym rzędzie zajęcie prowincyj tū- 
reckich. czy: jako rękojmi, czy w myśli ane- 
i Ji- Nie rozumiemy w tej mierze równo- 
egłego z Rosyą postępowania, bo widzimy 

lko kroczenie po równopochyłej. Anne- 
ksyą ubogiego, zniszczonego kraju, która 
Mmateryalnie kosztowałaby więcej, niżby 
przyniosła, byłaby zarazem w naszych o0- 
zach klęską moralną a niebezpieczeństwem 
politycznem. Anneksye, które nie są samo- 
lstnemi zdobyczami, pociągają za sobą ce- 
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niezwracają się, lecz bywają 


BZŁOŁONE. 


sye; byliśmy tego świadkami; a jeżeli pra- 
wdą jest, iż powiedziano, że „należy ko- 
rzystać z wypadków, aby zyskać plecy dla 
Dalmacyi*, to nie należy zapominać, iż zy- 
skując dzisiaj plecy dła jednej prowincji, 
jutro można stracić plecy monarchii. 


lityki austryackiej, zapoznanie przez nią na 
Wschodzie sprawy słowiańskiej. Błąd to 
półwiekowy, a takiego błędu nie naprawia 
się w jednym dniu, spacerem wojskowym. 
Wytworzenie indywidualności słowiańskich 
dla przeciwstawienia ich wpływowi i prze- 
wadze centralizmu rosyjskiego, winno było 
być zadaniem Austryi. Tego zadania Au- 
strya nie uwzględniła i nie spełniła. Dzisiaj 
za późno, albo za wcześnie. Austrya w 
chwili obecnej nie może z wewnętrznych i 
zewnętrznych pówodów stworzyć w jednym 


nietylko prześcigającej, ale nawet równo- 
ległej polityce rosyjskiej. W każdym razie 
zajęcie, czy aneksya Bośni nie byłyby za- 
iste naprawieniem półwiekowych błędów, 
byłyby raczej ich dopełnieniem. Byłoby to 
za mało i za wiele, byłoby zadowolnić się 
liczmanem tam, gdzie rozgrywają się mi- 
liardy i honor grających. 

Austrya nie może dzisiaj inaczej wkroczyć 
do Turcyi, jak za Rosyą podbojczą i cen- 
tralizującą poeiągnięta i holowana przez 
nią, i bądź eo bądź, musi się stać tej Rosyi 
wspólniczką przeciw sobie samej. I jedno 
i drugie nie jest godnem ani korzystnem. 
Austrya nie może i nie powinna nieść po- 
mocy 'Fureyi, byłoby to bowiem występo- 
wać przeciw ludom słowiańskim i chrze- 
ściańskim , byłoby to zamienić grzech 


bierny Ra czynny występek; słusznie o- 
burzyłoby to wszystkie ludy  słowiań- 


skie monarchii a ostatecznie obróciłoby się 
ztowi 4a korzęść Rosji. Austrya megłaby 
tylko stadąć na gruncie autonomii ludów 
słowiańskich, dla przeciwstawienia jej he- 
gemonii i centralizacyi. rosyjskiej, na grun- 
cie wolności -religijnej .w przeciwstawieniu 
nietolerancyi prawosławnej, ale wtedy do- 
piero, gdy wypadki lub nieochybne działa- 
nia Rosyi złamałyby jej urok, wyświeciły 
prawdę i rozwiały złudzenia, Austrya mo- 
głaby do takiej polityki znaleźć punkt wyj- 
ścia nawet w nocie hr. Andrassego. Nie 
w świecie słowiańskim znajduje się bowiem 
dla niej niebezpieczeństwo”, ale w przewa- 
dze uroku Rosyi i pochłonięciu Słowian 
przez centralizacyę rosyjską: Zasłonić przed 
tą eentralizacyą Słowian powołując ich do 
życia, to jedyna wzniosła, godna monarchii 
Habsburgów rola, odpowiednia jej składowi 
i naturze, jedyna, mogąca: zatrzeć błędy i 
grzechy przeszłości ; lecz do odegrania jej 
juź za późno albo jeszcze za weżeśnie. Pozo- 
staje zatem neutralność baczna, nie koszto- 
wna, oszczędzającą. i siły i godność monar- 
chii a nie przesądzająca przyszłości. 

Skoro Austrya nie może wypowiedzieć 
słowa, któreby pokój zapewniło, niech nie 
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pełnia takiego czynu, któryby wojnę ułatwił. 
wiedzialności, bo w następstwach nieobli- 
czonej. Niech czeka na rozpoczęcie wojny, 
która sama przez się dla niej nie groźna i 
zmienne jej losy, a jeżeli te nakażą jej 


* Niedawno wytykaliśmy ważny błąd po- wystąpić i jeżeli wystąpić: będzie mogła, 


niech uczyni to w sposób jedynie jej go- 
dny i zgodny z jej interesami; niech nie 
występuje za Rozyą ani za Turcyą, ale w 
obronie zdrowo i uczciwie pojętej idei sło- 
wiańskiej, przeciw tyranii, hegemonii i cen- 
tralizacyi, zkądkolwiekby one pochodziły; 
a jeżeli tego uczynić nie będzie potrzebo- 
wała albo mogła, niech raczej pozostanie do 
końca neutralną, niżby miała współdziałać 
w postępowaniu, którego cel zaciemniony, 
zbyt przecież jest widocznym. Neutralność 
Austryi nawet nie zbrojna, jeżeli wisieć nie 


dniu na Wschodzie polityki słowiańskiej, | będzie nad położeniem, jak miecz Demoklesa, 


nie przestanie jednak być przecież hamulcem; 
jeżeli nie zażegna wojny, to ją ograniczy 
i w każdej chwili ograniczyć może, a to 
więcej warte niż Bośnia, Nikt dobrowolnie 
nie opuszcza tak korzystnego stanowiska, 
a nie przypuszszamy aby Austrya zmuszoną 
była dzisiaj je opuścić. Qpuścić zaś je dla 
fałszywego apetytu, dla kosztownej a nie 
pożywnej strawy, to błąd, bo to mała po- 
lityka wśród wielkich wypadków. Doradzać 
ją może tylko szkoła, której Austrya za- 
wdzięcza utratę prowincyj i wpływów. 
Marsz do Bośnii uśmiechać się może woj- 
skowym, ale trwogą przejąć musi mężów 
stanu. Spacer to bardzo wygodny, lecz któ- 
ry może ostatecznie prowadzić do przepa- 
ści, jak wycieczka do Danii doprowadziła 
do Sadowy. Polityka wojskowych była w 
ostatnich czasach tak dla Austryi zgubną, 
że odkupić jej błędów niemogły waleczność 
i poświęcenie wojska. Dziś dla wojskowych 
polityków „nie ma już błędu do popełnie- 
nia lecz tego błędu; Któryby oni može 
ehcieli, żeby go Austrya popełniła, uniknąć ona 
jeszcze może neutrałnością ; tego jej życzyć 
winni, za tem przemawiać muszą wszyscy, 
którym na jej potędze i bezpieczeństwie 
zależy. 

Ten jeden reński, którego Austrya do- 
tąd nie wydała, prżynosi prawdziwy za- 
szczyt jej polityce, lecz nie trzeba marno- 
wać go zgubnie. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 17 kwietnia. 


XX. Nie wiemy jeszcze, jak hr. Plater zapatruje 
się na urlop Bismarka, gdyż z niewiadomych (ale 
zapewne ważnych powodów, Skoro nawet Gazeta Na- 
rodowa o nich przemilcza) nie ogłosił z tego po- 
wodu noty do rządów i ludów Europy. Natomiast 
mamy nadzieję, że znów usłyszymy zdanie studentów 
lwowskich o obchodzie uroczystości Mickiewicza w 

mie: przypadkiem bowiem dostałem adres, jaki 
oni zamierzają ztąd wysłać do p. Ventury syndyka 
miasta wiecznego. Odkąd studenci peszteńsoy urzą- 


iech nie bierze na siebie srogiej odpo- 


dzili wyprawę konstantynopolitańską, nie może nikt 
kichnąć w Europie, aby studenci lwowscy nie mieli 
ochoty układać adresu: Najpierw ułożono bardzo nie- 
dorzeczne pismo do studentów w Zagrzebiu, pełne 
fałszów historycznych i panslawistycznych aspiracyj; 
na szczęście udało się niedorzeczności koniec poło- 
żyć. Niestety, agitacya ta wciąż z zewnątrz. pochodzi 
i to właśnie najsmutniejsze. 

Według ' zdania kół kompetentnych, od lat, parn 
widać coraz wzrastającą pilność młodzieży; utrzymu- 
ją, iż: dawno nie pamiętają, aby tak wiele czytano 
i tak dobrze pracowano jek obecnie; co w znacznój 
części pochodzi ztąd, że za spolszczeniem wykładów 
podniósł się zarazem stan profesorów i sam pracu- 
jąc umie wzbudzić zapał do nauki. Tem gorzój więc, 

dy pomyślnemu rozwojowi zakładu staje na zawa- 

ie niedorzeczna blaga, lubiąca obracać się w pró- 
żni i poczytując każdą manifestacyjkę za czyn naro- 
dowy, a każde gorętsze chociażby bez sensu powie- 
dziane słowo za objaw życia umysłów. A jednak nie 
ma wątpliwości, że tym po za zakładem stojącym 
zabiegom przypisać trzeba czczą a, poda mającą 
odwodzić młodzież pilną od korzystnój pracy. Gdyby 
tylko chciano zliczyć te wszystkie talenta, które u 
nas w ostatnich nawet czasach zabito; te zmarno- 
wane nadzieje, które pogrzebać przyszło w skutek 
wykolejenia życia; okazałoby się, Że to uznawanie 
przedwczesne dojrzałości młodzieży, że takie przy- 
znawanie jój praw społecznych i politycznych kosztu- 
je nasz kraj bardzo wiele. Rodzi to właśnie brak 
nauki i niedojrzałość pojęć, kiedy wzwyczai się nie- 
douczona głowa oceniać i sądzić wypadki i ludzi. 

Z pewnością nie ma kraju, w którymby młodzież 
studencka miała odwagę tak sobą zajmować ciągle 
publiczność; gdzieby ciągle drukowała o sobie prze- 
różne wiadomości. Jeśli student pójdzie obejrzeć fa- 
brykę, lub kopalnię, gospodarstwo albo" muzeum, 
zaraz drukują się o tem doniesienia, jak o jakimś 
dostojniku. Jeśli w koleżeńskiem zebrania ktoś po- 
wie mówkę lub wierszyk, wnet chwytają to dzienni- 
karze, paląc przedwczesne a zwykle wcale niezasłużo- 
ne kadzidła pochwał. Przez takie pieszczoty dzienni- 
karskie niepodobna, aby młodym ludziom nie prze- 
kręcały się głowy; chociaż nie rozumieją, że te po- 
chlebstwa mają na celu sprowadzać dziennikom po- 
pularność i prenumeratorów. 

Dzienniki podobne, mianujące reprezentantów za- 
granicznych, mogłyby się ograniczyć na śmieszności, 
w jaką popadają tak one, jak ich furgałki; i zarzu- 
cić przynajmanićj swe agitacye tam, gdzie one nama- 
calną szkodę przynoszą. 
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Wiedeń 18 kwietnia. 


O Gdybyśmy co do stanowiska, jakie Anustrya 
prawdopodobnie zajmie w sprawie wschodniej, ze- 
chcieli polegać wyłącznie na hasłach dzienników in- 
spirowanych, tobyśmy potrzebowali tylko ślepo po- 
wtarzać słowo: „neutralność“, Ale w tychże samych 
pismach dotąd spotykaliśmy się z hasłem „pokój“, 
dziś zaś znajdujemy się w przededniu wojny. Prawda, 
że pokój panował i panować będzie, aż do wybuchu 
wojny. Nie powiemy, aby tak samo być miało 


Jedno jest bezwzględnie pewnem, że Austrya z po- 
czątku wojny będzie neutralną i że ma postanowie- 
nie pozostać neutrálną przez cały ciąg wojny, jeśli 

i nie zmuszą jej do porzucenia neutralności. 
Jeżeli Post berlińska prawdę pisze, że ks. Bismark 
czuwać będzie nad tem, aby interesa Niemiec i Au- 
stryi nie poniosły szwanku w wojnie wschodniej, Au- 
strya może być zupełnie spokojną, albowiem Rosya, 
choćby prowadziła wojnę z największem powodze- 
niem, nie zechce narazić się na wkroczenie Austryi 
do — Serbii i Rumunii. Zdrowy zmysł egoistyczny 
Anglii zwraca się w stronę praktyczną. Standard wczo- 
raj pisał, że Anglii rozchodzi się o Dardanele, dziś zaś 
niektóre pisma angielskie domagają się zajęcia Stam- 
bułu przez wojsko angielskie. Największą niespodzian- 
kę atoli sprawiło oświadczenie p. Bourke w parla- 


z „neutralnością*, ale nie zawadzi być ostrożnym. | drugą 
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mencie angielskim, że niema traktatu europejskiego, 
któryby warował nentralność Rumunii. Podług te0- 
ryi p. Bourke „Młodo-Wołoszczyzna* stanowi na 
zewnątrz część integralną państwa tureckiego, kto 
więc narusza neutralność Rumunii, narusza tem sa- 
mem granice Turcyi, o odrębnej zaś neutralności 
rumuńskiej niema mowy. Jest to oświadczenie ko- 
rzystne dla Rosyi, ale obosieczne, albowiem ułatwia 
innym mocarstwom zajęcie podobnych, pół niezawi- 
słych krajów tureckich. 

Dziś cały dzień deszcz pada, jak wczoraj Śnieg 
padał. Pogoda więc wcale nie sprzyja jublileuszowi 
Arcyksięcia Albrechta. Widowiska więc na ulicach 
zie ma i nie będzie, co w Wiedniu nigdy nie jest 
rzeczą obojętną. Nie zmniejsza to aa n i ZnąCZƏ- 
nia politycznego i wojskowego uroczystości.. dzisiej- 
szej. Wszystkie dzienniki bez różnicy barwy poli- 
tycznej, składają Arcyksięciu Albrechtowi życzenia, 
wyrażając zdanie, że Austrya na wypadek wojny po- 
siada wodza znakomitego. Rozkaz wojskowy N. Pana, 
przemowa ministra wojny hr. Bylandta do Arcyksię- 
cia Albrechta, tudzież odpowiedź tego ostatniego, 
mają zakrój czysto wojskowy i ani słowem nie do- 
tykają, co rozumie się samo przez się, sytuacyi obe- 
cenej. atoli. pobyt wszystkich komendatów woj- 
skowych w Wiedniu w chwili, gdy rozpocząć się ma 
wojna rosyjsko-turecka, pożądanej dostarczy Spo80- 
bności do konferencyj wojskowych, dowodzić zbyteózna. 


Kraków 19 kwietnia. Namiestnictwo rozpisuje 
nowe wybory Rad powiatowych w powiatach: Do- 
bromil, Grybów, Horodenka, Przemyślany, Rudki, 
Stryj, Tarnopol i Turka. Dzień wyboru naznaczony 
dla grupy gmin wiejskich na 11 maja, dla. grupy 
gmin miejskich na 14 maja, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu na 
d. 15 maja, a dla grup większych posiadłości na d. 
16 maja r. b. 


Według rozporządzenia ministerstwa wyznań z 5 
b. m. zaprowadzoną będzie przy rządowem semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem we Lwowie, które 
już posiada jednę szkołę ćwiczeń z polskim językiem 
wykładowym, z początkiem przyszłego roku szkol- 
nego jeszcze druga szkoła ćwiczeń z językiem wy 
kładowym ruskim. Szkoła ta będzie czteroklasową i 
tak urządzoną, że w. pierwszych trzech klasach chłop- 
cy i dziewczęta wspólnie uczyć się będą, dopiero w 
4tej klasie nastąpi rozdział płci. W celu ułatwienia 
o ile się tylko da uczęszczania do tej szkoły, posta- 
nowiene, iż ma ona być pomieszczoną w środku mia- 
sta. Ponieważ tego szkoły nie mają według 
ustawy pewnego oznaczonego okręgu szkolnego, prze- 
to nowa szkoła przystępną będzie w zakresie obo- 
wiązujących granic co do przyjmowania uczniów, dla 
wszystkich rodzin w całym kraju, które życzą sobie 
dać swoim dzieciom wykształcenie szkolne w języku 
wykładowym ruskim. Ustne lub pisemne zgłoszenia 
się uczniów i uczennie przyjmować będzie już teraz 
Dyrekcya seminaryum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie. 


w, 


Minister sprawiedliwości nadał nowo utworzoną 
posadę nataryusza w Kołomyi Janowi Dę- 
bickiemu, notaryuszowi w Sądowej Wiszni. 


Sąd wyższy Krakowski przeniósł kancelistę sądu 
pow. w Kętach Alojzego Smolarskiego do sądu 
pow. w Przeworsku, kancelistę sądu pr w Ulano- 
wie Maurycego Nussbau ma do sądu pów. w Kę- 
tach, nakoniec kancelistę sądu pow. w Przeworsku 
Karola Kowalskiego na skutek własnej jego 
prośby do sądu pow. w Ulanowie. 


Wiedeń 18 kwietnia. W | owych kores- 
pondencyach niektórych dzienników poczęto zwracać 
uwagę na wpływ, jaki wypadki na Wschodzie mają 
wywrzeć na przyspieszenie traktowania parlamentar- 
nego sprawy ugodowej. Wprawdzie w tej chwili nie 


Część literacko-artystyczna. 


Uroczystość miekiewiczowska w Rzymie 


i jej komentarze. 


Przed. parą tygodniami odbyła się uroczystość na 
cześć Adama Mickiewicza w wieczńem mieście. Po- 

| śmy z niej sprawozdanie, niedołączając do niego 
wkaajch uwag. Zdawało nam się bowiem, że kiedy 
Addają cześć wieszczowi naszemu na Kapitolu, gdzie 
RO wielkich. poetów. chrześciańskich, niena- 
mi kazywać ujemnych strontego obchodu. Tak 
tab: wiat zna i ocenia skarby naszej, literatury, 
zd "grobowa cisza panuje w Europie 0 wszystkich 
objczach.myóli i natchnienia polskiego, że kiedy 


tę GIszę coś przerywa, zdawał i ioj 
i o nam się, że lepiej 
enki choćh Elta "złudzenia, niż wykazywać po- 


i czynniki mniej szlachetne, które mięszały się 
180 spóźnionego hołdu. icid | 
owy miane przy tej sposobności i na zgroma- 
żenia Tad oka charakter polemiczny, który, nam 
O ni t być tem bardziej wstrętnym, że świadczył albo 
Sag nenin ducha Adama, albo o rozmyślnem 
kim cu jego imienia dla tendencji, co nic z wiel- 
ię oa niemiała wspólnego, owazem, było ubliże- 
- czo lego pamięci. Na tablicy pamiątkowej umie- 
żon na domu, w którym Mickiewicz mieszkał 
OBO Ry mieszczący zapełny fałsz. Nazwano 
em Mickiewicza „żołnierzem walczącym. za je- 
czas ipaka,“ o. której nawet mowy niebyło wów- 
e i y Pius IX podnosił sztandar federacyi wło 
sk, PY nasz Adam w gorączkowym szale śpię- 
„Bf: Watykanu, aby otrzymać błogosławieństwo 
cheż na Wojnę świętą, na krucyatę nową, do któ- 
-X tey przeciw schizmie i obcym. potęgom wszy- 
y słowiańskie poruszyć. 7 


a 


I tych tendencyjnych fałszów niespieszyliśmy się 
prostować, a to głównie z tego względu, że poryw 
Mickiewicza był tak niewczesnym, iż usprawiedliwić 
się nie da, chyba stanem chorobliwym duszy ulega- 
jącej wpływom mesyańskich obłędów. Najsmutniejsza 
to chwila w życiu wielkiego poety, który nie był polity- 
kiem. Rzeczą to biografii i literatury wykazać cały du- 
chowy proces, jaki Mickiewicza doprowadził do tego sta- 
nu. Analiza psychologiczna tych przejść wewnętrznych 
dowiodłaby tego, czego niechcieliśmy brać pod krytykę 
polityczną, atem mniej rzncać na irae polemiki dzien- 
nikarskiej, Dowiodłaby ona, że Mickiewicz był mistykiem, 
ale. niebył rewolucyonistą, że nic niemiał wspólnego 
ze sztuką niszczenia, tajnych knowań, która pnie 
we Włoszech miała się przerodzić w politykę bez- 
względną. Dowiodłahy. ona dalej, że Mickiewicza wia- 
ra była tak goraca i bujną, że wpadała w przesady 
mesyańskich herezyj, ale nigdy w skeptycyzm, że za: 
nadto jednoczyła sprawę bożą ze sprawą polską, aby 
miała kiedykolwiek dopuścić przeciwieństwa. między 
Alepooiegtoicią Polski a wolnością Kościoła i jego 
głowy. 

„Mickiewicz porywając chorągiew słowiańsko-polską 
nieszedł z nią do junt mazzinistowskich, ale spieszył 
do Papieża, niebyłby jej zaś nigdy obrócił przeciw 
Watykanowi. 

strzymaliśmy się jednak od tych sprostowań i 
protestacyj, bo lękalimy się, aby do licznych waśni, 
które nas dziś wewnętrznie rozdzierają, dzięki pole- 
miczności dzienników, nie przybył jeszcze jeden kã- 
mień obrazy. Woleliśmy przemilcżeć to, co nas bar- 
dzo bolało, niżli rzucać imię Adama Mickiewicza na 
arenę. zapasów częstokroć niskich i nieszanujących 
ładnej Świętości. Stało się jednak — imię to wie- 
8ZCZA c de już nam jako rękawicę. Od 
dwóch tyko toczy się wstrętna polemika, 0 której 

SA milczeć nie możemy z obówiążku dzieńnikar- 


eg0. Aleja 
Wyzów rzucają nam codziennie, wołając w imię 
najbardziej ch ściańskiego. poety, Gi co w sprawach 


wewnętrznych. chcięliby, nas, wprządz: w rydwan ja- | 


daistyczno-bezwyznaniowy, tym rażem słowami wprost 
już pogańskiemi. š saal 

Przytoczymy tu tylko kilka ustępów z dziennikar- 
skich komentarzy o obchodzie Mickiewicza w Rzy- 
mie : 

„Na Kapitolu gdzie czczono bogów, gdzię korono- 
wano Augustów, gdzie ofiarowano męczenników i zno- 
wn dymem ludzkich kadzideł niegodnyeh zastępców 
ieh, otaczano, Roma oddała hołd przedstawicielowi 
ducha narodu naszego... Zgrzytnęły niezawodnie 
czarne duchy niewoli piekielnej, niewoli. niecie- 
lesnej, bo myśl boska, myśl święta wtargnęła w ich 
ciemnice pełne fałszu i jadu i podłej, bezbożnej, a 
imiemia bożego nadaremnie wzywającej złości... Ro- 
ma, po dziesiątkach wieków raz przecież swoja pani, 
a nie sługa obcych mocarzy, lub gorszych jegzoze 
obłudników i fałszerzy boskiego światła, wyciągnęła 
swoje duchem panujące ramię kn Polsce... Wzgórze 
na którem Wirgiliusz przeżył Juliuszów i Oktawia- 
nów, na którem Dant i Petrarka w niepamięć pogrą- 
żyli imiona mniemanych szafarzy. łask bożych z po- 
trójnemi ich koronami, wzgórze to uznało nasze- 
go pieśniarza swoim obywatelem.. Ale i dalekiej 
północy nieposkąpili bogi przedwiecznych blasków, 
zbliżających i. bratających ludy między sobą, I cho- 
ciążby - szydziły cary, chociażby zgrzytały coraz wście- 
klej owe czarne potwory, niosące pęta duchowi — 
Polska będzie .tem,. czem była, pierwej od innych, nie 
współniewolnicą, ale młodszą siostrą wolnego, nie- 
podległego Rzymu! Po nad głowy Ledóchowskich i 
ich sług, Polska złączy się z Europą, z ogniskiem jej 
i duszą, z Romą Horacyuszów, Rienzich, Garibaldich, 
złączy się z nią pieśniami Mickiewicza i spiżem, 
z którego Bóg Odlał postać Kościuszki". 


Obok wielu śmieszności i bezsensów, ileż tu fał- 
szów, nienawiści, bluźnierstw , przypieczętowanych 
imieniem Mickiewicza dla jego profanacyj. To tyłko 
jedna próbka komentarzy, które niestety są wiernem 
odbiciem samejże uroczystości. 

Trine komentarze nadchodzą wprost z Rzymu. 


Przyznają one, że „chciano z obchodu pousuwać 
Polaków, rozłączyć niejako Mickiewicza ze sprawą 
polską, a położyć cały nacisk na jego humani- 
tarne znaczenie i jego mesyanizm*, Mimo to, 
że niedopuszczono do głosu tych, co o sprawie pol- 
skiej chcieli mówić, a obchód miał cechę humani- 
tarno-rewolucyjną, komentatorowie nasi prowokują 
podziękowania i adresy od narodu do w ras rzym= 
skiego i innych promotorów uroczystości. 

Znajdujemy właśnie w liscie rzymskim umie- 
szczonym w Gazecie Narodowej rzeczy ` wyja- 
śniających wiele. Znany korespondent rzymski pisze: 
„Zatelegrafowałiśmy tylko do Rapperswyllu, prosząc 
aby ztamtąd jako od n jawnej reprezentacji za 
granicą, wezwano te cznie kraj cały do prze- 
syłania telegramów  dziękczynnych syndykowi; ale 
znać wezwania tego nie zrozumiano*. 

Więc jawna reprezentacya rapperswilska miała kraj 
cały pobudzić do aktów zd ię tc aja m 
jakby wynagradzając sobie tą nową iniciatywą nie- 
powodzenie moimoryału do mocarstw. Wszystko to 
zaś miało się dziać pod hasłem Adama Mickiewicza 
Inna reprezentacya, bądź co bądź bardziej jawna a 
legalna, delegacya nasza w wiedeńskim Reichsracie 
otrzymała takżo wezwanie do aktów dziękczynnych. 
Lecz posłowie nasi zrozumieli doniosłość tej prowo- 
kacyi, równie jak znaczenie całego obchodu, gdyż 
korespondent się skarży na odpowiedź odmowną: „iż 
dziękować delegacya nie może, bo Włochy nie ucz- 
sy Mickiewicza jako Polaka, lecz tylko jako tego, 

ry dla nich rewolucyjne formował: legiony... .* 

Odpowiedź delegacyi naszej odpowiada godności 
narodu i uszanowaniu pamięci poety. Podpisał ją pre- 
zes koła p. Kazimierz Grocholski. 

Nie o Samą więc cześć Mickiewicza w tem zebraniu 
kapitolinskim chodziło, ile o przynętę, aby Polska, skła- 
dała hołdy nowemu Rzymowi, odradzającemu „ię ze 
zwalisk pałacu Cezarów, Rzymowi pogańskiemu. 
Zręczniejsi komentatorowie i korespondenci; którzy 
oddawna kuszą nasz naród do odstępstwa i bum 


wy polskiej z jednością włoską, pominęli zręcznie 
w swych sprawozdaniach mowę mianą na zgroma- 
dzeniu przez p. Cairoli o stosunkach Polski do Wa- 
tykanu, niechcieli bowiem obelgami rzycanemi tam 
na Kościół i papiestwo zawsze pod etykietą Mickie- 
wacza, odstraszyć od tego, co zamierzali wywołać, 
od aktu wdzięczności dla syndyka Rzymu. 

Zdawałoby nam się, że wystarczającem jest po- 
dziękowanie złożone przez uczestnika zebrania, a mia- 
nowicie list hrabiego Władysława Sas Kulczyckiego. 
Demonstracya rzymska wymagałaby z kraju przede- 

iem sprostowania ów i fałszów wypowie- 
dzianych o Miekiewiczu, a co gorsza, wyrytych na mar- 
murze pamiątkowym. 

Mickiewicz nigdy niewalczył za jedność włoską, 
a tem mniej niebył przeciwnikiem władzy doczesnej 
Papieży. Legion, o jakim marzył, inne miał mieć 
przeznaczenie. $ 

Za Kuryerem Poznańskim powtarzamy dwa listy, 
które najlepiej gta mogą ówczesne usposobienie 
i zamiary naszego poety. Kali" 

Oto co pisze Eustachy Januszkiewicz wtajemni- 
csony w te marzenia Adama do Mikołaja Kamień- 
skiego 27 kwietnia 1848 r.: 

Kochany Bracie Mikołsja! Otrzymaliśmy wczoraj 
listy z Florencyi, a 19 kwietnia od Adąma i Giery- 
cza, w których opisują wyjście zastępu polskiego % 
Rzymu 11 kwietnia. Do katedry św. Piotra, kiedy 
szli Polacy z chorągwią SWĄ, lud cały Rzymu szedł 
za nimi.  Gierycz niósł chorągiew i stanął z nią u 
grobu Piotra św., natenczas Papież stanął u ołtarza 
s odnalezioną głową ów. Andrzeja, jako Apostoła 
Słowian, błogosławił orszak i chorągiew. Po drodze 
z Rzymu lud, wojsko i księża wychodzili na spotka- 
nie. We Florencyi jaka była uroczystość, tej opisa- 
nie jest w dodatku do dziennika Za Patria, które 
w tłumaczeniu staramy się do dzienników francuskich 
podać. W. książę zaprosił Adama do siebie — długo 
zenim rozmawiał — nazajutrz przysłał ze swojej 


tu |kasy pieniądze na pierwsze potrzeby oddziału. Cho- 
przeciw Stolicy świętej, pozorami -wspólnictwa  spra-|rągiew włoska i niemiecka towarzyszyły wejściu Po- 
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ma jeszcze wprost mowy o skróceniu sesyi Rady 
państwa, atoli pośrednio dają do zrozumienia, że woj- 
ua wschodnia musi mieć wpływ tego rodzaju. Ko- 
respondent wiedeński do Bohemii twierdzi mianowi- 
cie, że kryzys wschodnia czyni pożądanem, aby dele- 
gacye wcześniej były zwołane, niż we wrześniu, np. 
w pierwszych miesiącach letnich, albowiem dla mi- 
nistrą spraw zagranicznych upragnioną jest rzeczą 
zapewnić się co do swych wśród wszelkich okoliczno- 
ści ważnych postanowień. Z tego wynika, że jeżeliby 
życzeniu temu stało się zadość, sesya letnia Rady 
państwa nie będzie tak długą, jak pierwotnie zapo- 
wiadano. N. fr. Presse jest zdania, iż używaniu wy- 
padków na Wschodzie za środek do pokonania tru- 
duości ugodowych, sprzeciwiają się jak najenergiczniej 
parlamenta tak w Przedlitawii, jak Zalitawii. 

— Projekt ustawy kwaterunkowej, jak donosi Hon, 
jest już zupełnie gotów i ma być wkrótce przedło- 
żony Radzie państwa. W sejmie węgierskim, zdaniem 
tego dziennika, nie może on być wcześniej wniesio- 
nym, dopóki mie będzie załatwionym projekt ustawy 
o kasach domestykalnych, ponieważ komitaty i mia- 
sta mają budować koszary z pomocą własnych poży- 
czek, jakkolwiek przez państwo poręczonych. 

— Dzienziki wiedeńskie donoszą, że okręty towa- 
rzystwa żeglugi p rowej na Dunaju krążyć będą po 
tej rzece bez przerwy, nawet w.razie- wybuchu wojny 
rosyjsko-tureckiej. Na dolnym Dunaju stoi na ko- 
twicy około 140 okrętów naładowanych, które w tych 
dniaca odpłyną. W razie wojny przerwaną będzie 
komuoikacya na Danaju tylko w miejscach, w któ- 
rych toczyć się będzie walka: powyżej i poniżej tych 
miejsc krążyć będą okręty bez przerwy. 

— Wskutek nakazu sułtana Abdula Hamida, od- 
daną zostanie Węgrom biblioteka Macieja Korwina. 
W tej chwili uważają to za krok polityczny. Depu- 
tacya, która ma tę bibliotekę przywieść do 
odjedzie ze Stambułu najdalej jutro. Wszystkie 
dzieła tej cennej biblioteki są oprawione w czerwony 
gafian i na pierwszej okładce noszą herb Korwina, 
na drugiej półksiężyc. Każdy tom jest zaopatrzony 
pieczątką Sułtana. Cała ta biblioteka jest przecho- 
waną w skrzyniach, wyłożonych aksamitem. 


Sprawa wschodnia. 


Dodatkowo do historyi protokółu londyńskiego 0- 
głoszoną została depesza lorda Derby do p. Jocelyn 
chargć d'affaire angielskiego w Konstantynopolu. 
Lord Derby zdaje sprawę z rozmowy z posłem tu- 
reckim w Londynie Musurusem baszą, przy wręcze- 
niu noty okólnój Safveta baszy z 9go kwietnia. No- 
ta ta brzmi jak następuje: 

Foreign office 12 kwietnia. 

Panie! Poseł turecki odwiedził mnie dzisiaj, w ce- 
lu wręczenia mi odpisu depeszy okólućj, którą rząd 
jego wystosował do swoich reprezentantów z powo- 
da protokółu podpisanego d. 31 marca i dołączo- 
nych do tego instrumentu oświadczeń. 

Odezytawszy to pismo, wyraziłem J. Eksc. moje 
głębokie ubolewanie z powodu sposobu i rodzaju, 
w jaki Porta sądzi o akcie, którego główny cel po- 
legał na tem, aby Turcyę z jéj zbyt nieprzyjemne - 
go i niebezpiecznego położenia wydobyć. Uważałem 
to za zbyteczne zapuszczać się w dodatkową dysku- 
syg; nad postanowieniem, które Porta powzięła po 
dojrzałym namyśle i od którego teraz cofaąć się nie 
może. Zauważyłem tylko, że z treści wręczonój mi 
depeszy nie można jasno wyrozumieć, czy Porta ze- 
zwoli lub niezezwolina wysłanie posła do Petersburga 
w celu rokowania o wzajemne rozbrojenie. Musu- 
rus basza oświadczył, że rząd jego nie jest skłon- 
nym do przedsięwzięcia środków tego rodzaju i wy- 

owiedział prócz tego zdanie, że Ń, mać te nie da- 

by nię uregulować w sposób zadawalający, gdy- 
by mocarstwa nie zechciały zezwolić na unieważnie- 
nie protokółu. 

W odpowiedzi zwróciłem uwagę, że różnica zapa- 
trywań obu naszych rządów zdaje się być tak wiel- 
ka, że wszelka dalsza dyskusya, byłaby bezpożyte- 
czną i rzekłem, że nie wiem, jaki krok mógłby rząd 
Jój Kr. Mości uczynić, aby odwrócić wojnę, która 
zdaje się być nieuniknioną. 

Poseł turecki odpowiedział, że stanowisko jego 
rządu jest tylko ebronnem, że nie życzy on sobie 
woale wojny, ale że przekłada ja nad ofiarę niepo- 
dległości narodowój, którą zdaje się zawierać przy- 
jęcie protokółu. Pozostaję itd. (podp.) e g 

— Drogi z rzędu list jenerała Klapki do N. fr. 
Presse, Q ewentualnój wojnie rosyjskićj, zastanawia 
się nad teatrem wojny w Azyi i rozłożeniem wojsk 
rosyjskich i tureckich. Brzmi on jak następuje : 

„Chociażby działania rosyjskie w Europie wypa: 
dły jak najpomyślniój, to najsłabsza strona Rosyi 
leży w południowój granicy azyatyckićj. Jak w Eu- 
ropie, Rosya od wieków opiera się na ludności sło- 


laków do Florencyi. Mów było bez miary — naresz- 
cie Adam głos zabrał i o przeznaczeniach Polski, jej 
misyi dzisiejszej mówił — nareszcie wezwał, aby się 
udano do kościoła na podziękowanie Bogu. Lud rzu- 
cił się do najbliższego kościoła, wyparł drzwi prawie 
gwałtem i rozstąpił się na dwie połowy, aby dać 
miejsce mobile pellegrino. Adam padł na ziemię 
przed ołtarzem, za nim położyły się chorągwie i ich 
st'aże i po krótkiej pauzie podniósł się stojący óbok 
Adama ks. Lambruschini i zaczął modlitwę  prześli- 
czną, wzywając błogosławieństwa i pomocy w tych 
dniach męczeństwa i boleści Chrystusowej dla naro- 
dów, co na wzór Jego dziś cierpią. Kiedy skończył, 
Adam wyrzekł Amen, a za nim cały lud w świątyni. 

Adam 23 i 24 będzie w Bononii — ztamtąd od- 
prowadzi oddział do Medyolanu, aby się rozmówić z 
rządem miejscowym i uda się do Szwajcaryi. 

Dowódzcą wojskowym tymczasowie jest Siodołkie- 
wiez, Adam wybrany i przez Ojca św. zatwierdzony 
przewodnikiem zastępu, który idzie do Słowiańszczy- 
zny z błogosławieństwem Namiestnika Chrystuso- 
wego. 

Adam wzywa, aby wszyscy bracia, którzy chcą, 
pospieszyli do Medyolanu, wyjąwszy Łęckiego i Wrot- 
nowskiego. Adam chciałby, aby wszystkim współtu- 
łaczom słownie komunikować akt naszej wiary i ci, 
co się nań zgodżą , niech idą pod chorągiew naszą, 
Posyłam ci go Mikołaju — kto przystanie szczerze, 
zrozumiawszy każdy punkt i zgodzi się głosem ży- 
wym, bez podpisu, ten niech idzie za tobą. Służalski 
dziś wyjechał, a reszta czeka tylko na Adama. 

Trzeba ci wiedzieć, że rząd nie bardzo rad jest 
Polakom, idącym do Włoch, to już dało się uczuć 
przy braniu paszportów Michałowi Chodźce. Odmó- 
wili mu pomocy 2-miesięcznej, ale ponieważ odma- 
wiają i drugim, idącym do Niemiec, to może i nie 
tak jest. To pewna, że komitet włoski odmówił in- 
terwencyi francuskiej, powiadając, że sami Włosi so- 
bie poradzą z pomocą bratnią, a dotąd im pamiętny 
despotyzm republiki francuskiej. Tysiące jeńców jest 
w Lombardyi z Krainy, Serbii, Illiryi, Dalmacyi, z 
których zastęp, legion, czy co zechcesz utworzysz. 


Węgier, | ty 


wiańskiej półwyspu bałkańskiego, tak w Azyi Turcya 
może się oprzeć na ludności muzułmańskićj, która 
z wyjątkiem chrześciańskich Georgianów zamieszkuje 
wszystkie prowincye nadgraniczne w Azyi i góry 
Kaukaskie. 


Rzeczywistą podstawą obrony tureckiój przeciw 
Rosyi byłoby: zachować w Earopie stanowisko ści- 
śle obronne; za to w Azyi wystąpić z przeważnemi 
siłami zaczepnie. Wypadki ostatnich dwóch lat, nie- 
zwykłe wysilenia i ofiary w celu uśmierzenia Serbii, 
prowadzenie wojny z Czarnogórą i czuwanie nad przy- 
gotowaną do powstania ludnością chrześciańsko - tu- 
recką w Europie, stawiają opór przeproyzówoln tój 
zasady i w skutek tego wojska tureckie na azyaty: 
ckim teatrze wojny wcale nie odpowiadają swemu 
wielkiemu zadaniu i będą zmuszone tak, jak w Eu- 
ropie ograniczyć się na stanowiska odpornem. 

Siła zbrojna rosyjska w Azyi składa się z armii 
kaukaskiój i z jednego korpusu, który odłączony od 
armii trzyma żelazną ręką niedawno zdobyty chanat 
tatarski w Azyi centralnój. 

Armia kaukaska, przeznaczona do zaczepki na &- 
zyatyckim teatrze wojny, liczy według nowój, nieda- 
wno przeprowadzonój organizacyi 135,000 wojska 
liniowego, 35,000 rezerwy i 47,000 wojsk lokalnych 
i milicyi; razem 217, żołnierzy i 336 dział. 
Przeciw tój sile Turcya wystawiła do tój chwili tyl- 
ko 120,000 wojska liniowego i rezerwy, i liczną po 
większój części z Czerkiesów złożoną kawaleryę nie- 
regularną. Armia rcsyjska, musi zostawić za sobą 
najmniój 50—60,000 dla obrony punktów nadbrze- 
żnych nad Czarnem morzem i do czuwania nad ma- 
hometańską ludnością górską, pozostaje więc dla sta- 
nowiska zaczopnego w Gruzyi tureckićj, Georgii i 
Armenii 150,000 ludzi, którzy rozstawieni od Poti 
aż do Czarnego morza i do stóp Ararstu, oczekują 
lko wskazówki do wymarszu. Najskrajniejsze pra- 
we skrzydło tych wojsk stoi w dolinie Rionu, mię- 
dzy Poti i Kutais i ztamtąd posuwać się będzie do 
Batum. Centrum, siła główna rozłożoną zostanie, jak 
i w dawnych kampaniach, na drodze do Tyflisu i 
przez twierdzę Alexandropol posuwać się zie do 
Karsa. Między temi dwoma skrzydłami leży rosyjska 
twierdza nadgraniczna Akalzik w dolinie Kuru, któ- 
ra dostanie znaczną załogę i służyć będzie za punkt 
łączący; wreszcie lewe skrzydło rosyjskie posuwać 
się będzie z Erywanu do doliny Araxes na półno- 
cnéj stronie Araratu, przaz Kagizman do Erzerura 
albo na południe od Araratu przez Bajazid także do 
Erzerum. Linie, któremi Rosyanie postępować będą 
naprzód, są następujące: 1) Z doliny Rionu przez Ba- 
tum, 2) z Akalzika w dolinie Kuru do Ardahanu, 3) 
z Tyflisu przez Alexandropol do Karsu i wreszcie 
4) diogi prowadzące z Eriwanu do Erzerum. Z tego 
wypływa, jak wojska rosyjskie prawdopodobnie roz- 
stawione zostąną. Znaczny oddział zajmie stanowi- 
ska pod Batum, dla obrony dróg prowadzących do 
doliny Czurksu. Twierdza turecka Ardahan zaopa- 
trzona w silną załogę, będzie stanowić pierwszą dla 
Rosyan zaporę w posuwaniu w dolinie Kuru. 

Znakomicie ufortyfikowany, licznemi bastyonami, 
fortami i doskonałą artyleryą opatrzony punkt mili- 
tarny Kars będzie stawiać opór wojskom rosyjskim, 
przychodzącym z Alexandropola, a dostatecznie sil- 
ny korpus w dolinie Araxes pod Kagizmanem po- 
wstrzyma z tój strony atak Rosyan. Obserwacya Ba- 
tum, obrona obu miejsc Adrahana i Karsu, wre 
szcie zabezpieczenie prawego skrzydła w dolinie Ara- 
xəs zwrócą w pierwszym rzędzie uwagę kierowni- 
ka wojsk wojsk tureckich. Według naszych wiado- 
mości skoncentrowano dla obrony Batum i okolic 
około 30,000, twierdza Ardshan ma załogę 8 
do 10-tysięczną, oszańcowany obóz Karsu 30,000, a 
w dolinie Arsxesu stoi 8 do 10,000. Reszta siły 
zbrojnój tureckićój 40 do 50,000 zbiera się na drodze 
z Karsu do Erzeram, aby według potrzeby zmnsić 
Rosyan do odstąpienia od oblegania Karsu, albo do 
spotkania się na innym punkcie. Erzerum, od któ- 
rego zależy posiadanie całój Armenii tureckićj, zosta- 
ło przed laty Bilnie ufortyfikowanem, i pobite woj- 
ska tureckie znajdą tu bezpieczne schronienie. W o- 
góle ażeby dotrzeć do serca Turcyi azyatyckićj, mu- 
szą Rosyanie naprzód zająć jeśli nie Batum tow kaž- 
dym razie Ardahan i Kars, które to zadanie, 
sądząc według strat w ostatniój wojnie, jest bardzo 
trudnem. Z powodu że Turcy w Swym czasie byli 
dość nierozważnymi i zajęli stanowiska między 
nicą rosyjską i Karsem, w skutek czego zostali w 
kilka pozycyach pobici, cofaęli się do Karsi, gdzie 
po dłaższem obleganiu Murawiew uderzył z 36,000 
udzi dnia 29 września 1855 na obóz Oszańcowany, 
leżący przed twierdzą, który, jak wiadomo, stał się 
widownią strasznój porażki. Garnizon turecki wyno- 
sił wówcząs tylko 14,000, pomimo tego twierdza 
mogła być tylko zdobytą przez ogłodzenie. 

Tym razem Rosyanie znajdą w Karsie liczne miej- 
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sca obronne, pierwszego rzędu, ufortyfikowane według 
rea! najom) sztuki wojennój, zaopatrzone w prze- 

o 250 dział Kruppa i bronione przez załogę 
ożywioną najlepszym duchem, opór więc będzie za- 
ciętszym; niż przed 22 laty. 

Podczas gdy cała siła armii rosyjskićj trzymana 
w ten sposób przed Karsem, zmuszoną będzie do 
największego wysilenia, stojące między Karsem i 
Erzerum wojska tureckie zbierają tymczasem li- 
czne oddziały ochotników, napływające ze wszyst- 
kich stron Azyi, organizują je militarnie i w ten 
sposób podnoszą swe siły do wysokości dozwalają - 
céj im pospieszyć z całą nadzieją zwycięstwa na 
odsiecz zagrożonój twierdzy. Jeśli Turkom uda się 
obronić Kars i w wielkićj bitwie pobić oblężniczą 
armię rosyjeką i jeśli tymczasem oba boczne od- 
działy w m i w dolinie Araxesu zachowają się 
równie odważnie, jak w twierdzy Ardahan, to na- 
stępstwa nie dadzą się obliczyć. 

Cała ludność muzułmańska, na którój czele stoją 
górale kaukascy żądni zemsty, podniesie się jak jo: 
den mąż, aby się pomścić za wiekową niewolę, jak 
potok przebiegnie południowe prowincye kaukaskie 
Rosyi i pozyska Judaość mabometańską niedawno 
zdobytych posiądłości w Azyi środkowój. I tak po- 
wstanie wojna, która siłę Rosyi i wpływ jéj w tych 
krajach, jeśli nie na zawsze to na długo złamie." 

(podp.) Jerzy Klapka. 

— Odmowa Porty w przyjęciu warunków protokółu 
londyńskiego mniej wojownicze uczyniła w Rosyi wraże- 
nie niźli się można było spodziewać, jeżeli 0 wraże- 
nin tem można brać miarę z tonu dzienników rosyj- 
skich. Dzienniki te bowiem (przynajmniej jak dotych- 
czas) Chociaż nie tają, że ostatecznym wynikiem od- 
mowy Turcyi musi być wypowiedzenie jej wojny, 
nie sądzą jednak, aby wojna miała być wypowiedzia- 
ną już natychmiast, owszem mniemają, że przedtem 
nastąpić musi owo zapowiedziane w protokóle obmy- 
ślenie przez wszystkie mocarstwa europejskie środków 
postępowania z Tarcyą „w -razie jej oporu.* To je- 
dnak jest najciekawszem, że w dziennikach rosyjskich 
turę, og widzieć się dsje rozdraźnienia przeciw Tur- 
cyi, która odrzuciła warunki protokółu, niźli przeciw 
Anglii, która ten protokół wspólnie z Rosyą uchwa- 
liła. Anglia — zdaniem jednogłośnem dzienników ro- 
syjskich — winną jest wszystkiemu, na nią spada 
cała odpowiedzialność za wojnę, która wybuchnie, bo 
odmowa Turcyj jest bezpośrednim wynikiem nięszcze- 
rego postępowania gabinetu St. James i po prostu 
jego intryg pokątnych przeciw polityce rosyjskiej. 

Oto co o odmowie Porty powiadają półurzędowe 
St. Piet. Wied.: „Znalezienie się Turcyi w tym ra- 
zie nie jest dla nas niespodzianką. Przewidział też 
to i protokół londyński; mocarstwa tedy, które pro- 
tokół podpisały, mają teraz obowiązek przystąpić 
niezwłocznie do wspólnego obmyślenia „stosownych 
i skutecznych środków dla zabezpieczenia pomyślności 
ludów chrześciańskich na Bałkanie, tudzież rękojmij 
pokoju powszechnego.* Dlatego też — zdaniem dzien- 
nika petersburskiego — odmowa Porty ną przedło- 
żenia, zawarte w protokóle, nie może jeszcze wywo- 
łać natychmiastowej wojny między Rosyą a Turoyą, 
bo przedtem musi ona stać się przedmiotem nowych 
rokowań między państwami europejskiemi, celem u- 
chwalenia sposobów postępowania z Turcyą Dopiero 
jężeli rokowania £9 nie doprowada do współnego a 
stanowczego wystąpi nia mocarstw przeciw Turcyi, 
czego z resztą spodziewać się można z góry, to na 
zasadzie znanej: deklaracyi lorda: Decbiego, „że An- 
glia nietylko nie przyjmie udziału nigdy w pen: 
sowych przeciw Turcyi krokach, lecz nie oświadczy 
swej zgody na kroki podobne ze strony innych mo- 
carstw,* naonczas już Rosyi pozostania droga jedna: 
stanowczego i samodzielnego wystąrienia przeciw Tur- 
cyi. „Jeżeli tedy przyjdzie do starcia krwawego mię- 
dzy Rosyą a Turcyą" — kończy dziennik petersbur- 
ski — „to odpowiedzialność za to nie na Rosyę spaść 
powinna. Rząd nasz bowiem wszelkie, możebne czy- 
nił ustępstwa celem odwrócenia wojny. Ustępstwa 
te, cierpliwość nasza, system wyczekiwania przyjęty 
przez nas, połączone były z licznemi matryalnemi 
ofiarami i stratami. Większego zamiłowania pokoja 
niepodobna już chyba okazać. I Turcya nie będzie 
tyle winną wybuchowi wojny, ile ci, którzy ją do 
niej popychają. Na nich spadnie cała odpowiedzialność, 
na tych doradców i przyjaciół Turcyi, którzy mogliby 
odwrócić wojnę, lecz, widząc w niej jedyną drogę ku 
swoim chytrym celom, przyspieszają umyślnie postęp 
decydujących wypadków dziejowych.“ 

Daleko jeszcze otwarciej postępuje Russkij Mir, 
który mówi wyraźnie, że „jedynym pa odmo- 
wy Turcyi jest postępowanie Anglii, która przez swo- 
jego ministra lorda Derbiego oświadczyła z góry, że 
protokół o tyle tylko ją obowiązuje, o ile dąży do 
rozbrojenia Rosyi i że zatem jedynym celem wszy- 
stkich „zachodów protokólarnych* było odwrócenie 


'szłości i zarazem wynik polityki angielskiej, lecz wła- 


grożących Turcyi niebezpieczeństw z zewnątrz, aby 
dać jej możność użycia wszystkich sił swych ku zgnę- 
bieniu nieprzyjaciół wewnętrznych. Turcy tedy mają 
prawo mniemąć, że słowa protokółu o „uspokojeniu 
wschodu* nadają im prawo ostatecznego zgnębienia 
i wymordowania zrokoszowanych Chrześcian.* Po ta- 
kiej wycieczce przeciw Anglii, której „przewrotności 
i chytrości* Russktj Mir poświęca bardzo obszerny 
artykuł, — czyni ten dziennik w końcu uwagę po 
bieżną, że wojna „chociaż już dziś zdaje się być nie- 
uniknioną, nie nastąpi jednak zbyt rychło, bo prze- 
cież odbywać się będą jeszcze rokowania między mo- 
carstwami, zastrzeżone protokółem londyńskim. * 

Zupełnie takież same jest zdanie zwolennika pokcju, 
Gołosa. W odmowie Porty już i on widzi wprawdzie 
nieuchronność wojny w przyszłości, lecz nienpatruje 
konieczności bliskiego jej wybuchu. Cała zaś odpo- 
wiedzialność za wojnę — i tego dziennika zdaniem — 
spada wyłąeznie na Angłią, „która swą deklaracyą 
dziwną, odjęła protokółowi wszelką doniosłość, a to 
tak dalece, że Porta wie dziś, iż należy jej tylko 
rozpocząć na nowo kroki wojenns przęciw Czarnogó 
rze, aby Anglia poczytała się naiychmiast za uwol 
nioną Od wszelkich zobowiązań we względzie cbmy- 
ślonia i przedsięwzięcia wspólnie z innemi mocarstwa- 
mi środków stanowczego oddziałania na Tureyę. Nie- 
dziw tedy, że taka, wcale już niedwuznaczna, po- 
stawa Anglii mogła natchnąć Turcyg nowem zuchwal- 
stwem i skłonić ją do odrzucenia warunków proto- 
kółu Londyńskiego.“ 

Nareszcie Birżywyja Wiedomosti, organ -finan- 
sistów rcsyjskich, i stronnik pokoju gorętszy niż wszy- 
stkie inne dzienniki — widzi wprawdzie w odmowie 
Porty niewątpliwy symptom wybuchu wojny w przy: 


śnie w tej polityce, przychylnej zawsze dla Turóyi, 
upatruje wielkie niebezpieczeństwo dla Rosyi. Ostrze- 
ga więc rząd swój, że ta wojna, widocznie przyspie- 
szana przez intrygi 4 Barzęf może stać się „pra 
wdziwą połapką* dla Rosyi, której też ona unikać 
wszelkiemi sposoby winna i uniknąć dziś jeszcze może 
bez żadnej ujmy ćGla siebie. „Tureya są słowa dzien- 
nika wspomnionego — ze swej krytycznej pozycyi 
obecnej może wyjść jedynie za pomocą wojny. Mo- 
carstwo, któro wypowie wojnę Porcie, wyświadczy 
jej wielką i prawdziwą przysługę, ponieważ natych- 
miast po wypowiedzeniu wojny Tarcya znajd ie po- 
tężnych obrońców, którzy bądź co bądź osłaniać. ją 
będą od ostatecznego upadku. Kto tedy wypowie 
wojnę Turcyi, może się znaleść niespodzian:'o w ko- 
nieczności prowadzenia tej wojny nie z samą Turcyą, 
lecz i z jej sprzymierzeńcami.* Doradza więc wyra- 
Źnie dziennik rzeczony wielką wstrzemięźliwość i wy- 
czerpanie wszelkich środków pokoju, zanim się wy- 
powie słowo stanowcze. 

Tak dziś brzmią dzienniki rosyjskie. W odmowie 


KW 
Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r. 


Podajemy dziś dokończęnie wykazu delegatów ko- 
mitętu wystawy rolniczo-przemysłowej : 

Powiat Lwów: Ludwik Częrkawski z Gajów, Jó- 
zef Siekanowicz z Bartatowa, Wojciech Maślanka z 
Zubrza, Zygmunt Augustynowicz z Sokolnik. Powiat 
Lwów, miastó: Józef Baczewski, Franciszek Bału- 
towski, Antoni Bogdanowicz, Antoni Chyliński, Dr 
Michał Gnoiński, Władysław Głabrynowiez, Joachim 
Hochfeld, Maurycy Hoffman, Dr Ferdynand Kratter, 
L. H. Małecki, X. Andrzej Mazurak, Juliusz Miko- 
lasch, Michał Moszczański, Stanisław Niemczynowski, 
Feliks Piątkowski, Waleryau Pedlewski, Leopold Rot- 
lender, hr. Włodzimierz Russocki, Karol Schayer. 
Pow. Mielec: br, Mieczysław Rey z Przecławia, 
Władysław Żurowski z Wojsławia, Teofil Gumiński 
z Zdawkowa. Pow. Mościska: Józef Gizowski z 
Mokrzan, Bolesław Śmiałowski z Stojaniec, hr. Zy- 
gmunt Drohojowski z Krukienic. Pow. Myślenice: 
Marceli Sobolewski z Osieczan, bar. Józef Konopka 
z Mogilan, Lippoman z Dobranowie. Pow. Nadwór- 
na: Leon Krokowski z Delatyna, Józef Brodowicz z 
Bołotwiny, Erazm Masłowski z Nadworny, X. Józef 
Bohdan z Delatyna, Bałłaban z Delatyna, Bornstedt 
z Mikuliczyna. Pow. Nisko: Antoni Komorowski z 


Bojanowa, Bogusław Horodyński z Zbidniowa, hr. 
Ferdynand Hompesch-Bolchem z Rudnik. Pow. No- 
wy Sącz: Adolf Dobrzański z Rożnowa, X. Jędrzej 
Stolarczyk z Tropia. Pow. Nowy Targ: X. Józef Sto- 
larczyk z Zakopanego, Marceli Drohojowski z Czorszty- 
na. Pow. Pilzno: Dr Mieczysław Brzeski z Łączek, 
Walery Brzozowski z Łąk górnych, Piotr Garbaczyński 
z Mokrzea, Wincenty Wiśniewski z Jodłowy. Pow. 
Podhajee: Edmund Lityński z Litwinowa, Napo- 
leon Gołaszewski z Toustobab, Ludwik Łępieki z 
Burty. Pow. Przemyśl: hr. Krukowiecki z Aksma- 
nic, Zygmunt Dębowski z Rokietnicy, hr. Stanisław 
Michałowski z Bolestraszyc, Bolesław Jocz z Krzyw- 
czy, Adolf Ebenberger z Krasiczyna. Pom* Prze - 
myślany: Alfons Czaykowski z Dusanowa, Wale- 
ryan Czaykowski z Świerza, Hipolit Bohdan z Za- 
dworza, Eugen. Redel z Kurówa. Pow. Rawa: hr. 
August Łoś z Hrebennego, Juliusz Puzyna z Narola, 
Wincenty Żelechowski z Karowa, Aleksander Czsy- 
kowski z Kamionki. Pow. Rohatyn: Mikołaj Toro- 
siewicz z Putiatyniec, Juliusz Tustanowski z Okrze- 
siniec, Włodzimierz Puzyna z Martynowa, Mieczysław 
Onyszkiewicz z Zołczowa. Pow. Ropczyce: Wiktor 
Wojciechowski z Dąbrowy, Karol Roth z Sędziszowa. 
Pow. Rudki: Józef Bal z Tuligłów, Franciszęk Link 
z Chłopów, Albin Rayski z Michalewic, Henryk Jan- 
ko z Hoszan, Mieczysław Lewicki z Koniuszki Sie- 
niawskiej. Pow. Rzeszów: Henryk Christiavi Gra- 
biński z Przybyszówki, Dr Alojzy Rybicki z Rzeszo- 
wa, Stanisław Jędrzejowicz z Jśsionki, Henryk Stra- 
szewski z Boguchwały. Pow. Sambor: Ludwik Ba- 
licki z Wykot, Konstanty Pawlikowski z Brześcian, 
Leonard Rychlicki z Bronicy, Pow. Sanok: Hiero- 
nim Romer z Markowic, Kazimierz Wiktor z Zarszy- 
na, Zygmunt Janowski z Falejówki. Pow. Skałat: 
Vivien de Chateaubrun z Skałatu, Władysław. Fede- 
rowicz z Okna, hr. Szczęsny Koziebrodzki z Chlibo- 
wa. Pow. 
Jan Ożarkiewicz z Bełełui, Waleryan Sozański z Ste- 
cowa. Pow. Sokal: Aleksander Hulimką. z Mycows, 
Zdzisław Obertyński z Cieląża, Henryk Kruszewski 
z Chorobrowa. Pow. Stanisławów: Zygmunt Ja- 
roszyński z Błudnik, Stanisław Brukczyński z Pacy- 
kowa, hr. Stanisław Borkowski z Uhrynowa dolnego, 
Ignacy Kamiński z Stanisławowa. Pow. Staremia- 
sto: Izydor Kędzierski 4 Fulsztyna, Konstanty Biel- 
ski z Staregomiasta, Stanisław Katyński z Grodowie. 
Pow. Stryj: hr, Karol l)zieduszycki z Biechowa, 
bar. Zygmunt Romaszkan ze Lwowa, Juliusz seło- 
wicki z Daszawy, Stanisław Lipiński z Stryja, Zy- 
gmunt Zatwarnicki z Stryja, Jakób Fruchtmann z 
Bolechowa, Ludwik Jabłonowski z Skolego. Pow. 
Tarnobrzeg: Feliks Dolański z Grębowa, Fran- 
ciszek Greger z Mokrzyszowa, bar. Kalikst Heroch 
z Wrzaw. Pow. Tarnopol: Julida Korytowski z 
Płotycz, Kajetan Wszelaczyński z Kopeczyniec, Miko- 
łaj Sobolewski z Kutkowie. Pow. Tarnów: Edward 
Dzwonkowski z Gromnika, hr. Józef Męciński z Tar- 
d|nowa, Józef Krasicki z Strusiny, Adam Tabaczyński 
z Wróblowie. Pow. Tłumacz: Stanisław Pieńczy- 
kowski z Strychaniec, X. Abdyan Szeparowiez z 
Tłamacza, hr. Wojciech Dzieduszycki z Olszanicy, 
X. Franciszek Sawa z Tłumacza. Pow. Trembo- 
wla: Ignacy Zabielski z Łoszniowa, hr. Just Kozie- 
brodzki z Podhajczyk. Pow. Turka: Albert . Strze- 
lecki z Turki, Michał Czyrniański z Tuzki, Pow. 
Wadowice: Stanisław Brandys z Wielkiej drogi, 
Henryk Siegler von Eberswald z Izdebnika, Przeeław 
Sławiński z Kleczy górnej, bar. Józef Baum z Ko- 
pytówki, Michał Naimski z Spytkowie, Hearyk Hal- 
ler z Polanki wielkiej, Sylwester Kaliski z Zatora, 
bar. Aleksander Gostkowski z Tomie. Pow. Wie- 
liczka: Gustaw Baruch z Podgórza, Erazm Nie- 
dzielski z Śledziejowic. Pów. Zaleszeżyki: bar. 
Seweryn Brunicki z Zaleszczyk. Włodz. Siemiginow- 
ski z Torskiego. Pow. Zbaraż: Ignacy Kopczyński 
z Rozworzyniec, Juliusz Sochanik z Zbaraża. Pow. 
Złoczów: Wincenty Gnoiński z Krasnego, Oskar 
Schnel z Firlejówki, hr. Henryk Łączyński z Kutko- 
rza, Kazimierz Rojowski z Kabarowie. Pow. 
kiew: Stan. Łączyński z Batiatycz, Adolf Udrycki 
z Stanisławczyka, Napoleon Sarnecki z Turynki, Pow. 
Żydaczów: Tadeusz Chajęcki z Żurawna, hr. Ale- 
ksander Dzieduszycki z Izydorówki, Kazimierz Win- 
nicki x Tudor. Pow. 


Śniatyn: bar. Kapri z Wołoszkówie, X. 


Żół- 


ywiec: Antoni Michałowski 


z Okrajnika, Feliks Foltański z Kańczugi. 


Kraków 19 kwietnia, Nie sprzyjała pogoda 


obchodowi wojskowemu wczoraj na uczczenie jubileu- 
szu Arcyks. Albrechta. Kilka kapel wojskowych prze- 


ciągało wieczorem po mieście, a dziś rano niemniej 


muzyka wojskowa towarzyszyła pobudce. W kasynie 


był dziś obiad oficerów na zamknięcie obchodu. 


Nie napieraj tak bardzo — ludzi dobrej woli, uczci- 
wych, kochających Ciebie, znających wojskowość skła- 
niaj! Drogą żelazną do Bale udajcie się, kompania 
pewnie da miejsca bezpłatnie, a ztamtąd małemi od- 
działami i bez broni dojdziecie do miejsca przezna- 
czenia. 

Zamoyski na swoje conto tworzy legion włoski — 
wysyłają oficerów do Marsylii i tam kadry będą się 
tworzyć — Breański jest na czele. 

Michał Chodżko doniesie Ci, jak tylko stanie w 
Medyolanie o drodze, którą jechał, jak znalazł Szwaj- 
caryę i gdzie jest Adam. 

Zewsząd listy i wiadomości dochodzą, że w Niem: 
czech niema co robić. Legionu 1sza część, co wyszła 
przed wami, osiadła we Frankfurcie — inni siedzą 
w Kolonii, Minden, Brunświku. Jenerał Dwernicki i 
wielu innych w Bambergu. Dwernicki spodziewa się, 
że się uwolni i pospieszy do Wiednia, to jest do 
Węgier, co bardzo byłoby dobrze. 

Wiesz zapewne z gazet, że Paszkiewicz wezwał 
obywateli znakomwitszych i pytał, czego żądają, pra- 
gną od cara i że on jest bardzo ochoczy do dania — 
ci odpowiedzieli, że niczego nie pragną, nie im nie 
potrzeba — po długich natarczywych pytaniach innej 
odpowiedzi nie otrzymał — wybrał tedy 4 i pod 
przewodnictwem Krasińskiego posłał do Petersburga 
prosić o przywrócenie Królestwa Polskiego jak było, 
z dołączeniem Galicyi i Poznania. Co to za pokusa 
dla kongresowej szlachty — przyszło na to, co mistrz 
(Towiański) mówił: że car Mikołaj sam dawać będzie 
Polskę, ale takiej Polski nie bierzemy. 

Poniatowscy dawali obiad dla zastępu, a sama ofia- 
rowała chorągiew. Nasza chorągiew ma krzyż biały 
na czerwonem. polu, a czerwony ną białem — na 
wierzchu glob, a na nim orzeł polski. Napisy znajome 
ci: „Zastęp pierwszy Polski*, a ż drugiej atrony 
„Słowiaństwo*. 

Wczoraj bracia Francuzi chodzili do rządu francu- 
skiego — przyjął ich sekretarz St. Hilaire. Patrzał 
im w oczy, szukając czy wszyscy z jednaką wiarą 
przychodzą — oświadczył, że ich odwaga i duch gont 
au dessus du gouvernement. Czy tak było, nie wiem, 


bo to mi Giedroyc powtarza, co słyszał — wziął pi- 
sma, co mu złożyli i przyrzekł, że to wszystko, co 
było w godzinnej rozmowie przedmiotem ich żądania, 
odniesie do rządu narodowego. 

Plater Władysław przybył do Paryża .i wzywa 
członków sejmu, aby się do Frankfurtu zbierali. Po- 
wiedz to Nakwaskiemu — czujesz, jak to śmieszne. 

Żona Twoja nie wie jeszcze, co z sobą pocznie. 
Najlepiej, żeby w Paryżu została, a potem, gdy 
dojdziemy do Krakowa, tam się udała. To moje 
zdanie*, 

List powyższy pisany przez najbliższego przyjaciela 
i powiersika do tego, którego Adam naznaczał na 
wodza legionu mieści. wiele złudzeń i błędnych fa- 
któw, ale wskazuje, że Towiańczykom chodziło prze- 
dewszystkiem o błogosławieństwo Papieża, daleką zaś 
była myśl walki za jedność włoską, tem bardziej u- 
działu w rewolucyi rzymskiej, 

Jakie zaś były zasady, które przewodniczyły projek- 
towanej legii świadczy, następujący skład wiary : 

1) Duch cehrześciański, w wierze świętej katolickiej 
rzymskiej, jawiony czynami wolnemi. 

2) Słowo Boże w Kwangielii zwiastowane, prawem 
narodów, ojczystem i społecznem. 

3) Kościół stróż słowa. 

4) Ojczyzna pole życia Słowu Bożemu na ziemi. 

5) Duch Polski Ewangielii sługa, ziemia polska ze 
swem społeczeństwem ciało, Polską zmartwychwstaje 
w ciele, w którem cierpiała i złożoną została w gro- 
bie przed laty stu. Polska w osobie wolnej i niepo- 
dległej staje i Słowiańszczyźnie dłoń podaje. 

6) W Polsce wolność wszelkiemu wyznaniu Boga, 
wszelkiemu obrzędowi i zborowi, 

7) Słowo wolne, wolnie objawione z owoców. przez 
prawo sądzone. 

8) Wszelki z narodu jest obywatelem, wszelki oby- 
watel równy w prawie i przed urzędami. 

6) Wszelki urząd obieralny, wolnie dawany, wol- 
nie brany. 


mu i doczesnemu. Równe prawo polityczne i obywa- 
telskie. 

11) Towarzyszce żywota, niewieście braterstwo i 
obywatelstwo równe we wszystkiem prawo. 

12) Każdemu Słowianinowi, zamieszkałemu w Pol- 
sce, braterstwo i obywatelstwo, równe we wszystkiem 
prawo. 

13) Każdej rodzinie, rola domowa pod opieką gmi- 
ny, każdej gminie rola gromadna pod opieką narodu. 

14. Wszelka własność zostanie jak jest Szano- 
wana i nietykalnie pod straż rządowi narodowemu 
oddana. 

15) Pomoc polityczna, rodzinna, należna od Pol- 
ski bratu Czechowi i ludom pobratymczym Qzeskim, 
bratu Rusinowi i ludom Ruskim. Pomoc chrześciań- 
ska wszelkiemu narodowi jako bliźniemu. 

Rzym, dnia 29 marca 1848 r. 

Są to marzenia: mistyków. Lt br bę co Króle- 
stwo Boże na ziemię sprowadzić chcieli, co Ewangie- 
lią jako prawo narodów głoszą — a ziste nie ma- 
pifest rewolucyonistów na modłę mazzinistoską lub 
garibaldoską. Zasady te ewangieliczne jakżeż odbija- 
ją od komentarzy antichrześciańskich obchodu rzym- 


skiego. 

Wreczcia przytoczyć winniśmy list świeżo zmarło- 
go $. p. O. Aleksandra Jełowickiego, jako Świade- 
ctwo, że Adam wśród obłędów Towianizmu baczył 
na wyroki Stolicy za na yi i jako nowy dowód, 
że tworząc legiony nie myślał o walce za jedność 
włoską, ale jedynie o podniesieniu sprawy. słowiańskiej. 

Oto brzmienie listu: 

Kochany Bracie Adamie | 

Załączam ci dekret tylko co nam od Ojca św. 
przysłany, a potępiający dwa twoje -dzieła, vt Eglise 
ojjan et le Messianisme, tudzież l Eglise et le 

essie, Co do pism samego P. Andrzeja Towiańskie- 
go, te nie zostały objęte temże samem potępieniem, 
bo Kościół nie ma zwyczaju potępiać pism nie dru- 
kowanych i o których wierzytelności nie ma dostate- 
cznych dowodów. Spodziewamy się wszakże, że nie 


10) Izraelowi, bratu starszemu, poszanowanie, bra- | zechcesz już dłużej wątpić o tem, że są pełne błę- 
terstwo, pomoc na drodze ku jego dobru wieczne-|dów przeciw wierze, gdy się dowiesz, że Ojciec Wen- 


tura, którego zdanie w rzeczach religii i sam ze 
wszystkimi poważasz, po ich odczytaniu powiedział 
X. Hubemu i mnie, że są mięszaniną wszystkich he- 
rezyj przez Kościół potępionych. 

Mam także. za obowiązek sumienia ostrzedz cię, że 
Ojciec św. przed wielu Polakami i w mojej obecno- 
ści także z wielką mocą powstał na ciebie za mylne 
rozgłaszanie, że błogosławił waszą chorągiew i za to, 
że pod Jego imieniem bez żadnego na to upowążnie- 
nia poozęliście słowiańsko-polską wyprawę waszą. 

Spodziewamy się, że, odebrawszy wyrok Stolicy 
Apostolskiej, ktory ci przesyłam, pospieszysz dowieść 
wierności twej Kościołowi świętemu, odwołując twe 
błędy stosownie do danej nam publicznie obietnicy 
uczynienia tego, skoroby Kościół je potępił, a Bóg 
miłosierny przebaczy Tobie i da ci łaskę naprawie- 
nia zgorszeń, któreś miał nieszczęście dawać bliźnim 
Twoim, o co Go prosić nie przestanie szczerze (ię 


kochający w Chrystusie Twój sługa 
X. A. Jełowicki. 


Smutny epizod z życia Mickiewicza wyjaśniają po- 
wyższe cytacye, które pomnożyćby można mnóstwem 
innychświadectw. Chcielibyśmy zamknąć tem wyjaśnie- 
niem bolesną polemikę, która wyzyskuje obchód rzym- 
ski z uszczerbkiem czci poety, i ma służyć za środek 
agitacyi w celu wywołania adresów antikatolickich. 
Od czasów Mickiewicza świat poszedł na inne tory, 
i niewola polityczna i niewola ducha skądinąd się 
zjawia. Gdyby tę chwilę był przewidział Adąm, kie- 
A ie oddają mu hołdy ci, którzy nakładają 
pęta na 
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amiestnika Chrystusowego, i aż do krzyża - 


w Kolizenm niszczą to wszystko, co miastu wieczne” 


mu nadawało piętno Stolicy Chrześciaństwa. O! pe- 
wno nie stanąłby on wpośród zwycięzców, lecz śpie- 
szyłby jak wówczas do zwyciężonego, nie do zdobyw- 
ców ale do więźnia, tam, gdzie niebawem zgro 

się pielgrzymi polscy, tam, g i zna 
lazł ostatni przytułek przed prześladowaniem; nie 


=s 


dzie prymas Polski zna- 


szukałby hołdów na Kapitolu, ale błogosławieństwa 


w Watykanie. 


O aae anody dziać | 


s a. Henryk Fenermann z Krakowa otrzymał 
pi Ra tygodniu na uniwersytecie tutejszym sto- 
Oktora prawa. 
— Krzeszowice 18 kwietnia. 
Po wielu staraniach uwględniła nareszcie Dyrekcya 
olei pólnocnej Ces. Ferdynanda życzenie publiczno- 
i zaprowadziła od 15 maja 1876 pociąg mieszany, 
Wychodzący z Krakowa o godz. 7ej wieczorem. Po- 
cigg ten dał całej okolicy, leżącej pomiędzy Krako- 
wem a Oświęcimiem i Szczakową sposobność , iż mo- 
žna było w jednym dniu odbyć jazdę do Krakowa, 
tamże załatwić swe interesa i powrocić do domu. 
Okolica ta ma miejscowości, jak Oświęcim, Chrza- 
nów, Jaworzno, Dąbrowa, Szczakowa, Trzebinia, 
Ł Tenczynkiem i Zabierzów, w których handel i 
przemysł jako tako jeszcze istnieją, a mianowicie w 
Oświęcimiu handel wołmi; Jaworzno, Dąbrowa i 
Trzebinia (Siersza) ma kopalnie węgla i huty cyn- 
kowe, Krzeszowice są siedzibą znacznej administra- 
cyi dóbr, fabryk, Tenczynek zań ma browar i młyn 


Oświęcim 18 kwietnia. 


wnie do wagi. 


rano. 
Ajencya Oświecimska Banku Gal. dla hand. i przem. 


Nareszcie jadąc z Krakowa do Warszawy, poci 
wieczorny był bardzo dogodny, ponieważ prawie be- 
pośrednio można było dojechać z Trzebini do Szeza- 
kowy i dalej do Warszawy. 

„Łatwo wyrozumieć, że tak licznym interesom, ja- 
kie się w pomienionych miejscowościach koncen- 
trują, możebność ułatwienia się w jednym dniu bar- 

dogadzała, ponieważ przyjechawszy do Krakowa 
© godzinie 10-ej przed południem miał podróżny do 
siódmej godziny wieczorem, 9 godzin czasu. Jadący 
zań do Warszawy niepotrzebowali, wyjeżdżając, jak 
dawniej, o godzinie 3-ej po południu z Krakowa, cze- 
kać w Trzebini aż.do nocy na pociąg ku Szczakowy. 

Zaledwo jednak uczyniono publiczności tę dogo- 
dność, już też Zarząd kolei północnej postanowił, jak 
chodzi wyrażna pogłoska, cofnąć tę dogodność i po- 
ciąg wieczorny, wychodzący z Krakowa o godzinie 
7-ej, skasować. Znowu więc podróżni z całej wyż 
pomienionej okolicy, do której nawet Białę doliczyćby 

będą musieli odbywać w Krakowie noclegi, 
ponieważ nikomu do załatwienia interesów nie wy: 
starczy 5 godzin, do tego jeszcze południowych. Ja- 
dący zaś do Warszawy znowu będą musieli kilka go- 
dzin siedzieć w Trzebini. 

Przeciwko takiej bezwzględności dla rzeczywistege 
interesu całej wielkiej okolicy, podnoszę niniejszem 
głos i upraszam, ażeby szanowna redakeya Czasu ze- 

x ująć się publicznie za utrzymaniem owego 
wieczornego pociągu. Niechby raczej, jeżeli jest za- 
wiele pociągów, skasowano pociąg mieszany, który 
© godzinie 10ej przed południem z Krakowa ku 
Wiedniowi odchodzi. (Dla poparcia powyższych słów 
nie znajdujemy żadnych więcej argumentów, uważa- 
jąc wszystkie tu przytoczenie za słuszne. Red.) 

— Lwów 18 kwietnia. 

Jako w wilię uroczystości 40-letniej rocznicy służ- 

ej arcyksięcia Albrechta, ma dziś wieczór odbyć 
się wojskowy capstrzyk z muzyką i pochodniami, ju- 
tro zaś obiad galowy oficerów załogi. Jenerałowie hr. 
Neipperg, bar. Dormus i Mederer wyjechali do Wie- 
w celu wzięcia udziału w uroczystości. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, na 
rem nowo obrany prezydent p. Jasiński i wice- 
„prezydent p. Dr Madejski złożyli przysięgę. O godz. 
A2ej w południe Namiestnik-hr. Potocki z 
pea Tea p. Loeblem, tudzież przewodni- 
iale krajowym p. Oktaw  Pietruski. 
Radca Loebl odczytał = od Jaialdia że Ce- 
gars zatwierdził wybory Prezydenta i Wiceprezydenta 
i rotę przysięgi. Tak prezydent jak i wiceprezydent 
w krótkich słowach podziękowali za wybór, zape- 
wniając, iż będą się starali zaufaniu odpowiedzieć. 

Dnia 23go b. m. otwartą zostanie szkoła przemy- 
Błowa rysunków i modelowania przy muzeum prze: 
mysłowem, ustanowiona przez ministerstwo wyznań i 
obwiaty. Nauki tamże udzielane, przeznaczone prze- 
dewszystkiem dla młodzieży przemysłowej pobierać 
może także i inna młodzież za drobną opłatą 1 złr. 
za kurs. 

AA] sobotę przedstawiają w tutejszym teatrze operę 
agnera „Lohengriin*. 

m Gas. Lwowska ogłasza wykaz listów pienię- 
żnych i przesyłek z wartościami w r. 1875 przesła- 


Paryż 17 kwietnia. 


jest w depeszy 
z d. 31 marca 


tam widzieli z Carem i ks. 
Cesarzowi będzie towarzyszył. 

Bukareszć 
stanowił zgromadzić 10,000 ludzi 


ojetin BAN i handel. | 


Przybyło wołów 508 sztuk średniej dobroci, wszy- 
stkie sprzedano po cenach lepszych aniżeli w Wie- 
dniu. Płacono za parę 295, 265 i 230 złr., Stóso- 


' Dla wiadomości producentów naszych powtarzamy, 
że należy na miejscowych stacyach kolei żelaznych 
tak woły ładować, ażeby te nadchodziły do Oświęci- 
mia we wtorek na wieczór a najpóżniej we środę 


Ajencya Havasa donosi: 
Książę Decazes zawiadomił dziś rano radę ministrów, 
iż otrzymał z Berlina i Londynu formalne zapewnie- 
nie przyjacielskich i pokojowych usposobień Niemiec 
a ks. Hohenlohe poseł, niemiecki, 


poruszywszy 
Zastrzeżenie 


- Bukareszt 17g0 kwietnia. Zarządzono, „aby | 
wojsk , były 


ozarnogórscy SĄ tam oczekiwani. Sądzą, ża będą się 


ł 
18 kwietnia. (Poł. Cor.) Rząd po- 
na obronę stolicy, 
na przypadek zamachu nieregularnych wojsk - ture- 
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sprawozdanie z obrad na zebrania lwowskiem. Spra- 
wozdanie, jakie złożył jeden z uczestników zebrania, 
wprowadziło od razu tok rozpraw tm medium pier- 
wszej części wniosku p. Dunajewskiego, a mianowicie 
reformy gminnej. 

Zupełna też na wczorajszem zsbraniu panorała 
zgodność co do pierwszej części wniosku p. Dona- 
jawskiego, czyli zeprowadzenia okręgów gminnych. 
Natomiast kilku posłów podniosło zarzuty i wątpli 
wości co do dalszych punktów projektu reformy i 
stawiało pytanie, czy nie należałoby rozdzielić wnio- 
sku, ograniczając się do reformy gminnej. - Swietne 
wywiązała się dyskusya w obronie jednolitości wnio- 
sku, który jest całością jednej myśli. Wnioskodawca 
odpierał zarzuty, jakoby zjednoczenie czynnika władzy 
|z organami reprezentacyjnemi mieściło w sobie nie- 
bezpieczeństwa dla autonomii.. Przeciwnie. obecny stan 
połowiczny nie daje rękojmi na wypadek zmiany sy- 
stematu, pe organizacya wedlug znanego projektu 
wzmacnia podstawy autonomii, wcielając w nią czyn- 
nik władzy, a organizacyi takiej roztrącić nie byłoby 
łatwo. Myśl zawarta w tym programie oparta na 
wzorach najbardziej autonomicznej administracyi bel- 
gijskiej, znalazła świeżo poparcie, gdy w Radzie pań- 
stwa w czasie rozpraw nad wnioskiem Góllericha roz- 
witął ją hr. Hohenwart. Za wznowieniem wniosku 
w całości na przyszłej sesyi sejmowej, występowała 
ka a mówców, a rozprawy przyczyniły się do 
wykazania jednolitej i głębszej doniosłości całego pro- 
jektu, w którym jednak co do szczegółów wiele je- 
szcze zmian wnioskodawcy przypuszczają przy pracy 
kodyfikacyjnej. Dalsze rozprawy nad wnioskami po- 
krewnemi projektowi reformy administracyjnej odło- 
żono na dzisiaj. Mimo różnie, jakie się objawiły co 
do rozciągłości wniosku, zachowało zgromadzenie 
bardzo wybitną dążność do reformy urządzeń admi- 
nistracyjnych, której punktem wyjścia ma być pod- 
niesienie na sejmie wniosku posła Dunajewskiego. 

Uroczystość jubileuszowa Arcyks. Albrechta wy- 
czerpuje dziś wszystkie wiadomości wewnętrzne au- 
stryackie. Zjazd znakomitości wojskowych w Wie- 
dniu, jak twierdzą dziś dzienniki wiedeńskie, a na 
co zwraca także uwagę korespondent nasz wiedeń- 
ski, ma dać sposobność do narad militarnych. I w 


ło. |tem też leży strona polityczna odbywającej się w 


Wiedniu uroczystości. Z rozmaitych przemówień, 
jakich dziś pełne są dzienniki, zasługuje tylko na u. 
wagę odpowiedź arcyks. Albrechta dana deputacyi 
pułków rosyjskich, których Arcyksiąże jest właści - 
cielem. „Cieszę się bardzo, rzekł tenże, widzieć tu 
panów; dumny jestem, iż tak dzielne pułki noszą 
moje imię i pragnę serdecznie, aby przyjaźń Austryi 
i Rosyi na dziejach oparta, trwała dalej na chwałę 
obu państw*. 

Z sejmów AC? 
powiedzi blizkiego zamknięcia; pierwszy, jak 
je, ukończy swe prace sejm górno-sustryacki. Z Ty- 
demonstracyi ze strony większości, 


zastali już ściganego księdza. 


nych do różnych stacyj w Galicyi lub wysłanych x|raj rozkaz bezzwłocznego wyjazdu do dossy, tak iż| Germania zamieszcza protestacyę z podpisami 
cyi a nie odebranych przez strony. W ciągu trzech | nie zdążył złożyć RÓ mańniu i zabrał z sobą |zbieranemi w Niemczech przeciw uchwaleniu“ przez 


miesięcy należy się po odbiór ich zgłosić pod utratą | około 2000 worów zboża. 
prawa. Przesyłki te zaległe nie przenoszą 300 złr., 

wyjąwszy jednej z Tarnopola do Hahna w Gołogó- 
rach, wartości 24,847 złr. 

— W Bąden pod Wiedniem umarł wczoraj nad 
ranem Karol Treumann naprzód aktor, a później dy- 
rektor i właściciel teatru w Wiedniu, znanego przez 
parę lat pod jego imieniem, a który w lecie 1863 
Zgorzał ze szczętem; później dzierżawił Treumann 
teatr „Carl Theater“, Od kilku lat ciągle chorowity, 
umarł licząc lat 53, 

— W zeszłym tygodniu odbyła się w zamku wind- 
Rorskim ceremonia przypominająca czasy feudalne. 
Bir Albert Woods, główny herold (garter principal) 
orderu podwiązki, udał się do kaplicy królewskiej 
$. Jerzego dla poczynienia w stallach kawalerów pe- 
wnych zmian, które spowodował zgon ostatniego suł- 
tana tureckiego. Sir Albert Wooda i członkowie he- 
roldyi orderu podwiązki, zdjęli po zwykłych formal- 
nościach herby, sztandar i insygnia Murada, znajdu- 
jące się obok chóru, po stronie zastrzeżonej dla ro- 
dzin ksi . Wiadomo, że order podwiązki utwo- 

rzony w r. 1350 przez Edwarda} II, liczy 25 kawa- 


surs pieniędzy i papierów publ. 


parlament włoski ustawy 0 „nadużyciu władzy du- 
chownej*, gdyż ustawa ta wkracza w prawa Kościo- 
ła i narusza interesa katolików wszystkich krajów. 

Parlament niemiecki obradował we wtorek dalej 
nad ustawami tyczącemi się organizacyi stosunków 
rzemieślniczych i odesłał do komisyi budżetowej trzy 
: 1) tyczącej Się pożyczki na cele 
2) o pożyczkę na koszary dla 

3) zlikwidowanie kontrybucji 


Reichs Anzeiger ogłasza już sankcyonowaną przez 
Cesarza ustawę o ustanowieniu najwyższego trybunału 


ga. Z jednej strony oczekiwany przyjazd Cesarza 
Aleksandra, z drugiej ruch wywołany rozpoczętym 


k udających się ku granicy, spowo- 
abe  ałównej obudziło się bardzo 
Aleksander, który jęst spo- 
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Linz 18 kwietnia Po załatwienia wszystkich 
przedłożeń marszałek zamknął sejm trzechkrotnym 
okrzykiem na cześć NPana. 

Salzburg 18 kwietnia. Sejm odrzucił wniesio- 
ny przez Wydział krajowy projekt ustawy o uwolnie- 
nie nowych budowli od dodatków na cele krajowe i 
gminne, oraz uchwalił wnieść petycyę do Rady pań- 
stwa o bezpsśrednie opodatkowanie domokrążców. 

Berlin 18 kwietnia. Prov. Qorr. pisze: Kwe- 
stya wschodnia doszła do stanowczego zwrotu. Wobec 
oświadczenia szorstkiego i odrzucającego Porty zni- 
kła wszelka nadzieja skutku dalszych rokowań. Jeśli 
w ten sposób wybuch wojny nie da się już więcej 
odwlec, wszelako wspólne pokojowe dążenie mocarstw 
europejskich tem energiczniej zmierzać ku temu bę- 
dzie, aby zapobiedz wszelkiemi sposoby dalszemu 
rozciągnięciu się wojny. 

Paryż 19 kwietnia. Chalil basza wręczył pre- 
zydentowi Mac Mahonowi swoje listy wierzytelne. Nie 
było przy tej sposobności przemów obustronnych. Łe 

emps zapewnia, ż6 na zisiejszej radzie ministrów 
Mac-Mahon polecił ministrowi wyznań wysto80- 
wać do biskupa z Nevers pismo, naganiające wycie- 
czki nieprzychylne zawarte w piśmie tegoż biskupa 
przeciw. Włochom. 

Paryż 19 kwietnia. Journal des Dóbats poda- 
je telegram z Londynu, który mniema, że armia ro- 
syjska rozpocznie d. 24 kwietnia pochód. Hr. Ro- 
chechouart otrzymał -zarząd jlnego konsulatu 
francuskiego. w Belgradzie. 

Rzym 19go kwietnia. W komisyi finansowej 0- 
świadczył Depretis, iż rząd przewidział nową fazę 
kwestyi wschodniej, kiedy układał przedstawienie 0 
stanie finansów. Spodziewać się można zlokalizowa- 
nia wojny; gdyby wszakże Rosya „maszerowała na 
Konstantynopol, sytuacya mogłaby się bardziej zawi- 
kłać. Minister nie zmienił następnie projektów finan- 
sowjch. — Z/ltalie zaprzecza, jakoby niektórzy 
członkowie Poi żądali rozwiązania Izby. We- 
dług dziennika Bersagliere, rada ministrów doszła do 
zgody pod względem rozstrzygnięcia wszystkich kwe- 
styj. Włochy odpowiedziały potakująco na żądanie 
Rosyi, aby wzięły pod swoją opiekę poddanych rosyj- 
skich w miejscach, gdzie nie ma konsularnych repre- 
zentantów niemieckich. 

Londyn 19 kwietnia. Times mniema, że jeśli 
wojna wybuchnie, nie pozostanie Europie nic innego, 
jak przypomnieć Carowi słowa jego wyrzeczone Ww Li- 
wadyi. Manifest, któryby ponowił formalnie przyrze- 
częnie opuszczenia posiadłości tureckich, skoro tylko 
położenie chrześcian polepszonem będzie i porządek 
zostanie przywrócony, sprawiłby wpływ uspakajający. 

Petersburg 19 kwietnia. Pogłoski o zmianie 
ministerstwa tureckiego są nieprawdziwe. Cesarz i 
następca tronu wyjeżdżają do Kiszeniewa w piątek 
rano, a staną tam w poniedziałek wieczór. Kores- 
pondencya ajeneyi rosyjskiej dowodzi, że protokół 
nie nie przewidział na przypadek doraźnego odrzuce- 
nia go ze strony Porty. Protokół wobec oświadcze- 
żaden i miebyły; cel 
mocarstwa konferen- 
Rosya dopełni tego za- 


w ręku list. odebrany 
swojego otoczenia: „Panowie! to co mój ukochany 
brat Mikołaj pisze, jest prawdą; rzecz jest gotowa. 
Poddaję się woli mojego narodu i mojemu chrze- 
Ściańskiemu obowiązkowi. Pod W. ks. Mikołaja do- 
wództwem walczyć będziecie za grecki krzyż na zie- 
mi zroszonej krwią męczenników bnłgarskich, a ja 
tu zostanę, aby wszechmocnego Boga błagać o po- 
błogosławienie. oręża świętej Rosyi*. 

Z Jass donoszą o przybyciu już do Kiszeniewa 
słynnego  dezorganizatora Królestwa Polskiego a 
przyszłego rządcy sywilnege Bułgaryi, ks. Czerkaw- 
skiego. 

Świat cały czeka na ostatnie słowo Rosyi, któ- 
re jeszcze wypowiedzianem nie zostało. Nieco ta- 
jemniczo przedstawia się wczorajszy telegram lon- 
dyński o zapowiedzianym wyjeździe hr. Szuwałowa. 
Widocznie prowadzą się jeszcze jakieś układy, i dla- 
tego może ostatnie słowo Rosyi opóźnia się. Jakiej 
mogą one być natury? Trudno odgadnąć, a nawet 
wytłomaczyć sobie, jakie mogą mieć znaczenie. Złą- 
czyćby z niemi należało słowa ministra Hardy, że 
ostatnie słowo za pokojem Anglii nie zostało jesz- 
cze iNe DaT E., może szukać do mich ko- 

cie 


ciw Rosyi, Anglii i kp jeszcze mocarstwom. Ocże- 


yż 
es Konstantynopołem a Odessy 
źbę. 
do Odessy i przywiezie zapewne w poniedziałek in- 
strukcye tyczące się zerwania stosunków, tudzież od- 
pis okólnika rosyjskiego do mocarstw. Poselstwo ro- 
syjskie ma stąd wyjechać w przyszłym tygodniu. Py-- 
tanie względem poddanych rosyjskich, nie zostało 
uporządkowanem. Rosya chee ich oddać pod opiekę 
niemiecką, sądzą jednak, iż Porta nalegać będzie na 
ich wydalenie. Co się tyczy operacyj W celu za0pa- 
trzenia Niksiczu, nic dotąd nie wiadomo. Sultan 
przyjmował wczoraj wysłanników 


presyę. 

Podajemy powyżej zapatrywanie się nasze na sta- 
nowisko Austryi wjobecnej chwili. Dzienniki wiedeń- 
skie znowu dzisiaj zaprzeczają wieściom pojawiającym 
się w dziennikach angielskich o okupacyi Bośni. Tak 
jak w liście naszym wiedeńskim, tak i w organach 
prasy stołecznej, neutralność na teraz jest hasłem. 

Rozpowszechnia się mniemanie, że wojna rozpo- 
cznie się w Azyi. 


|. r 
| Kursa. Wiedeń 19 kwietnia godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 59:45, — Renta srebrna 
6420. — Losy z r. 1860 107:95.— Akcye Banku 
Narod. 772—. Akcye kredytowe 137:50. — Londyn 
129'10. — Srebro 115 —. — Napoleony 10*32'/ą-— 
Lombardy —*—. — Losy z r. 1864 — *—-— e 
kolei Karola Ludwika — ‘—.—Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — —. — Akcye kolei węg. północ 
wschod. —'—.—. Akcye kolei węg. wschod. ——, 
Anglo Bank ——. — Obligacye indemn. galicyj- 
premiowe węgierskie ——. — 
Akcye kolei Koszy 0-Bogum. ——,-— Akcye kolei 
„zach. austr. ——. — Akcye galic. bipoteczne 
—-—, Akcye franko-austr. — Marki 63:45 — —. 
Ruble 146—. 
Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń 19 kwietnia. Serenada na cześć Arcyka: 
Albrechta wypadła świetnie. Podczas grania 
himnu austryackiego ukazali się Cesarz i Arcyks. 
Albrecht w oknach i powitały ich tłamy ludności w 
ściśniętym tłoku zgromadzonej, hucznemi okrzykami. 

Wiedeń 19 kwietnia (pryw.) Oświadczenie se- 
krotarza stanu Bourke w parlamencie angielskim 
tłómaczone jast w tym duchu, iż samo wkroczenie 
Rosyan do Ramunii równać się będzie wypowiedze- 
niu wojny przez Rosyę Turcyi a zatem daje Turcyi 
prawo przeniesienia teatru wojny na ziemię rumuń- 
ską. Car ma jechać przez Szmirynkę wprost do Ki- 
gzeniewa, nie wstępując do Kijowa. Stowarzyszenie 
paryskie przyjaciół pokoju wystosowało adres do Ca- 
ra, aby Rosya zechciała dać pierwszy przykład roz- 
brojenia się. 

Berno 18 kwietnia. Marszałek odczytał w sej- 
mie telegram dziękczynny arcyks. Albrechta za prze- 
słane mu życzenia. Poczem załątwiono cały szereg 
wniosków o zapomogi i subwencye na cele szkolne, 
oraz wnioski w sprawie dróg i regulacyi Beczwy. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Za duszę ś. p. 


0. Aleksandra Jełowickiego, 


kapłana ze Zgrom. Zmartwych.Pańsk., 
Misyonarza apostolskiego, 
żołnierza z 1831 i posła na sejm Kr.Pol. 
zmarłego w Rzymie 15 kwietnia b. r. 
odbędzie się 
Wabożeństwe żałobne 
w kościele Arch. N. Panny Maryi 
w piątek dnia 20go kwietnia b. r. 
o godz. 10 zrana 
na które administrator tegoż kościoła Wier- 
nych zaprasza. 


KONKURS 
na posadę akuaszerki miejskiej w gminie miasta 
Kołaczyce z roczną pensyą 50 złr. Zgłosić się do 
15 maja £K6?3 r. (1035-1-3) 
Urząd gminy miasta Kołaczyce 9 kwietnia 1877 r. 


We wypuszczenia w 3-letnią dzierżawę poczyna- 
jącą się od 1 stycznia 1878 r. ropinacyi miej- 
skiej wraz z domem zajezdnym w ołaczycach, od: 
będzie się licytacya dnia > = 18 lipca i 1 
sierpnia 1977 r. w urzędzie miejskim. Cena wywo- 
łania 3,505 złr. 15 cent. (1034-1-3) 
Zwierzchność gminy miasta. 
Kołaczyce daia 16 kwietnia 1877 roku. 


O" z ogrodnictwem i pszczelnictwem, bie- 

gły w piśmie i rachunkach, Polak w wieku lat 
30, bezżenny, obecnie rok czwarty pracujący 
w kopalniach węgla ziemnego w górnym Szlązku 
pruskim życzy sobie przyjąć pewnego ro- 
dzaju zatrudnienie p gospódarstwie, 
leśnictwie lub też ogrodnictwie, chociażby za ar 
moenika młodszego. — Listy na koszt mogą być 
nadsyłane pod adresem: Tomasz Chorzowski 
górnik w Martinschacht poczta Morgen- 
roth Pr. Ober Schlesien. Na żądanie sam os8obiś 
cie przedstąwić się może. (1041-1-2) 


FOLWARK 


z 15 morgami, z obsianiem i całym inwenta- 
rzem, w jaknajlepszym stanie, jest z wolnej rg- 
ki na białym Prądnika do sprzedania. Wia- 
domość u Feliksa Klemensiewicza przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 91. 


Dwa pokoje z kuchnią 
są na białym Prądniku każdego czasu do wy- 
najęcia. Wiadomość tamże. (1028-1-3) 


Sklep i pokój 


do najęcia, 
Dom składający się. z 5 pokoi i sklepu 
jest do sprzedania, Wiadomość u 
właścicielki, ul. Krupnicza L. 12. (1081) 


Pięć pokoi 
na Ilgiem piętrze w domu pod Nr. 399 przy 
nlicy Szpitalnej de wynajęcia 
od 1go lipca 1877 r. (1029-1-3) 


Przy ulicy św. Jana pod Nrem 311 


do najęcia 


- od 1 lipoa razem lub osobno: 2 mieszkania 
na 1 pięt.: jedno frontowe o 5 pokojach z przed 
pokojem i kuchnią, drugie w oficynie o 3 poko- 
Jach; zaś ed 1 maja mieszkanie frontowó na 
dole o 4 pokojach i kuchni. (1043-1-3) 


Ziemniaki do sadzenia 


RED SKINNED FLOURBALI, 


czerwone, późne, b. plenne, dobrze się prze- 
chowujące, doskonały gatunek, gą do sprze- 
dania po 4 złr. za 100 kilogr. w Jur- 
czycach poczta Skawina. (1038-1-3) 


Główna Piwiarnia 


Tenczyńska 
przy ulicy $. Jana, całkiem odno- 
wiona — jest do wydzierża- 
wienia pod korzystnemi warunkami 


każdego czasu. Wiadomość na miejscu. 
(1038-1-3) 


ną siwe włosy 
celem przywrócenia 
ich pierwotnój 
barwy naturalnój, 
Cena 2 zł., z przesyłką 
20 e. więcój. . 
Prima aprobowana przez 
c. k. pat pekicze6- chód ny 
instytut w Wiedniu, jest nie 
= uznanym. najlepszym, 
najpewniejszym i najcz 
szym, ale także Erpes Liag 
go prostego używania | naj- 
przyjemniejszym środkiem; 
aby zesiwiałym włosom po- 
woli, mianowicie najdaj w 
przeciągu 14 dni prz ić 
swoją pierwotną barwg'na 
turalną. 
Składy w KRAKOWIE u 
Józ. Trauczyńskiegó 


apt. i Ernesta Stoc kma- 
ra, aptekarza.  (1019-1.) 


S. Deiches 4 C’ 


w Wiedniu, Hörlgasse Nr. 7, 


polecają się do transakcyj na 
tutejszej giełdzie jakoteż na 
wszystkich zagranicznych 
giełdach. „ (942-1-4) 


erjüngungs-Mi 


| 


Wiederhersteling 


ihrar 


iener Haarv 


W 


żak. 
| he TR 


Zakładzie Ś, Jóżefa dla osiór. chłop. 
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 141, 


nabyć można wysadków szparagowych 
trzechletnich, tak w gatanku Ulmskim jak 
i Erfurckim, 100 sztuk 1 złr. 50 ¢., 1000 
sztuk 12 złr; Amerykańskich Connover Co- 
lossal, dwuletnich, 100 sztuk 2 złr. 50 c.; 
Gwoździków Catyophyllus 10 sztuk 80 c.; 
Digitalis (uaparśtalk dzwonkowy) 10 sztuk 
60 c.; Cebulek gladialusów w różnych kó- 
lorach (Miecznik) 10 sztuk od 1 do 3 złr., 


jak również nasion ja ch i kwiat i 
j eż nasi ELE”: owych 


Poszukuje się majątku 
około 800 morgów obszaru, w dobrój 
glebie, nie daléj jak dwie mile od stacyi 
kolei, z domem mieszkalnym. Pietwszeń- 
stwo majątkowi położonemu we wscho- 
dnićj Galicyi lab Tarnowskim obwodzie. 
Pośredników wyklucza się. Uprasza się 
0 zgłoszenia pod cyfrą IB. W. 3. 4. 
poste rest. raków. (1042-1-3) 


Podpisany poleca na 


MAJOWE NABOŻEŃSWO 


statuy N. Maryi Panny z masy i drze- 

wa mocno olejną farbą malowane i do zmycia. 
Niepokalane poczęcie. 

a) z masy kamienućj wys. cent. 165 110 87 72 

zł. 125 80 65 32 

b) z masy gipsowój wys. cent. 100 75. 58 45 31 


©) z drzewa . . wys. cent. 150 97 


Hrólowa nieba (z dztecięciem) 
a) z masy kamiennój w. cent. 105: 66 


wik Lao R O EEEE 


zł. 20 10 
Prócz tego wielki skład różnych statni. Zamówie- 
nia upraszam szybko, aby je zawczasu dostarczyć. 
Na zapytania odwrotnie odpowiadam. (1020-1-3) 
J: Heindl's Kńunstanstalt, 
w Wiedniu, Stefansplatz 7. 


Kąpiele Tiiffer 


(Kaiser Franz Josefs-Bad) 
w Niższćj Styryi. 
Rozpoczęcie pory 1 maja. 


Obfite i bardzo skuteczne cieplice 380° R., bardzo 

obszerny basen, gustowne i wielkie oddzielne ką- 

piele basenowe. Nadzwyczaj przyjemny ' klimat, 

wspaniałe okolice, cieniste przechadzki.: wszelka 

wygoda obok miernych cen. — Lekarz kąpielowy 

Dr. KLFEINHANS, Gr miejski w Meran., 
(980-1-3) 


W: podpisany, b. restaurator, otwłe- 
ra z dniem fDdym kwietnia 
b. r. dla swoich stołowników 
śniadania, "mz i kalacye 
przy ulicy $. Jana pod Nr. 294, w domu 
Weh Rutkowskich. ~ Z poważaniem 


(1030-3-3) 'Temasz Fiorczyk. 


Uwsa: węgierskiego, 


owsa rychliku i Jęczmaiemia zwyczajne- 
go, każdego gatunku po 100: korcy, ziarna 
wyborowego, można dostać do siewu w do- 
brach Szerzyny, poczta Jodłowa. (920-3-4) 


"Dom pod Nr. 116 


na Kleparzu 


trzyfrontowy jest'z wolnej rgki korzystne- 
mi warankami Sdrótlwny” — 


Bliższą wiadomść u właściciela B/ Mona- | 


scheina na Kazimierzu przy ulicy 
Wolnica pod Nr. 14. (786 3-3 


Tysiące pań 


uznały jako niezrównany środek upiększe- 
nia cery sonnig urzędownie zbadaną, pra- 
wdziwą 


Ravwissante 


Dr. Lejosse w Paryżu. 
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Ten w całym świecie ny środek npięk- 
szenia cery nadaje twarzy natychmiast bar- 
dzo delikatną i świeżą cerę, czyści, 


wygładza i odmładza ją, nadaje po: | W 


liczkom delikatną barwę i czjni je els? 
stycznemi i gładkiemi; usuwa na za- 
piegi » czerwońość nosa 

mąka ryżowa i wszelki | 


wsze-pla my, 
1 twarzy, tak, 
staje się zbytecznym. 

Skład w Hrakowie nu aptekarza W. 


Stockmara. (783-5-) 


de Melisse des Garmes 


P. BOYER na ulicy Taranńe, 14" 


do 
o 
1862, rodak 
many i przeciw : 
apo aaaraliscw 
jdku, mi 


i (50- 
| Skład główny w Krakowie w aptece - 1. Traą 
WA W. Redyka, e Lwowie. 
w sptece p. P. Mikolascha, — w Czernioweach w 


i aptece, P. Golichowskiego, i 


CZAS s Piątka $0 Kwietnia 1877. 
BILANS | 


Towarzystwa Zaliczkowego w IDąbrowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 


za rok 1876. 
W roku 1876 było członków 799 z deklarowanemi udziałami . 
na które do końca 1876 r. wpłacono . . . . A" 
w ciągu roku 1876 wystąpiło członków 60 z udziałami 


Liczba Członków z końcem '1876 r. 739 z udziałami '. 


28,936 złr. 42 ont. 
21,807 „ 820; 
: 1,1156 „ 16 , 
. >. 20,201 złr. 16 cot. 


Stan czynny. 
Pożyczki na skrypta . + + « „ . Iir. 1050,881 ct. 80 
5 na zastawy. . soona j 4,590 — 
odsetki: na rok następny wypłacone . siehe 466 > „ 76 
„ zm rok ubiegły i 1875 zaległe dodą 904.„ 19 
zaliczki procesowe . . . . . ... . ... s 83 „.96 
gotówki 4% 1065 worzd5 Kasie? „mogolną 7,326, 91 
Stan bierny. 
Ur 3 Ozłoskafw hisia oner Giibęw czai w i złr. 20,201 ct. 16 
Wkładki’ na rachunek bieżący . 3 » 85,614 „ 22 
Odsetki na rok następny pobrane . ? » 2,301 „47 
» 2a rok ubiegły nie podniesione . ; » 1,738 „ 31 
Fundusz rezerwówy i wstępne . . . . . : ; noo 4,396. „.05 
ne prowizye urzędnikom Towarzystwa . ć st 678 ,„ 96 
Endins podatkowy í 0403 50a WAG oae la nieta Ae aaa tac, HDS 500 ;„, — 
Zysk wynoszący kwotę 3,828 złr. 45 ct. ? i 
Ogólne Zgromadzenie rozdzieliło: SRA 
15% na dywidendę od udziałów > . . . . . . ..... . . n waala ; 62 
na prenumeratę 40 egzemplarzy pisma dla ludu. . . . . . . , 100. „, — 
za tindin podałkówys:a ODA OR ca oba uel W A. R 2 308: „ 83 


na fundusz rezerwowy Eonian i yi „or 1000. — 
Razem złr. 119,253 ct. 62; zir. 119,253 ret. 62 
Dyrekoya Towarzystwa Zallozkowego, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką. 
Dąbrowa dnia 10go kwietnia 1877 roku. 

Za zgodność z księgami w imieniu komisyi kontrolującej. 
Ka. Józef; Fabian m. p. Konstanty Michniewski m. p. Eugeniusz Kessler m. p. 
Mieczysław Rogaliński m: p. Adolf Kukiel m. p. Dr. Antoni Zaręba m. p. 

Próżeś Rady Zawiśdowczej. Dyrektor, Kontrolor. 


Dentysta H. Alfons 
przybędzie do KKrrakowa tego roku wo- 


statnich dniach czerwca. Bliższe uwia- 
omienie nastąpi po jego przybyciu. (1025-1-3) 


(946-2-2) 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


Z PODFOSFORANU WAPNA 


RIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
„Kazia, 


U 

uSYROP 
l PP. = 
- | 8, ulica Vivienne. 
Koka Nat ABT oc og 


wia skutki uż, rzeciwko słąboś 
s ae wte kaszel n 


ten 
fk czy 
a chorzy 
o) 
i BE) dy 
! Es onere Mg W r | 
í ouzki 


| LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH 
we wszelkim stopniu suehóść marian i mocónośei wszelkich ałabości piersi 


SILPHIUŃI CYRENA CUM 
w szpitalach wojskowych-i cywilnych w /aryżu i w głównych 


róbowane przez! Dræ GAVALI» 
w.tynktnrze, w granułkachii w proszku. 


miastach 'Francyi. SILPHIUM przygotowuje si 
iF 81 de i Dets 2, rue Drouot, — W Krakowio w apte-© 


y Paryżu.w aptekach PP, Dero ] 
kach PP. 0 9 i Redyka; we Lwowie w aptecó P. Mikoliseha w Czerniowcach © 
w_aptece p. Golichówskiego; w Warszawie w śkładzie materysłó Meózbwskie 0.__(78 28-) 


Ww a O 


CYG INDY 
oddz PPNSKIE 


T et Cie Aptekarży ,w.Paryżu, 
ulica Vivieńnó. ` 
ne przeciw'astmom , w jakiejby niebyły: formie i po- 
, tawę-belladonę, stramonium, nikotynę albo opium 
dokonane w Niemczech, a povora we Francji przekonały, 

że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwówym , suchotofm gardjanym, 
z: iu; ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dla uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa ,. żądać aby stempel rządowy fran- 
cużki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listópada 1873; marka fabryczna i pod- 
pis GRIMAULT et COMP. znajdowały sią na jednej etykiecie; pa 
ych aptekach w POLSCĘ i w AUSTRYT. 


Dostać można w główną 


(49-15-) 
SWARZEWO 


Zarząd parowego Browaru piwnego 
w. Wojniczu 


ma aot. zawiadomić Szanowną Publiczność i właścicieli piwiarń, że p. Ed- 
ward Fuchs, właściciel handlu w wie. ął od 
igo kwietnia r. b. A jerncyę miejscową s rzedaży iwa pil- 
zneńsko-wejnickiege po cenach fa rycznych z doliczeniem opłaty konsump- 
yi miejsk:ćj oraz opłaty kolei ze stacyi Bogumiłowice. Piwó to pobierać można tak 

bosakach pół hektolittowych, jak i ćwierć hektolitrowych. (323-5-10) 


Administracya' Browaru Wojnickiego. 


|: Niszczyciel pluskiew! 


Mój uznany, natychmiast zabójczo działający. 


A% Proszek przeciw owadom 


i uprzywilejowany, wolny od trucizny 
„ANTEPUTRAN= 


niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusaki, pchły, muchy, mrówki i mo- 
le, lecz wytępia taiże najzupełnićj ich poczwarki, — Kto chce rzeczywiście wy- 


godnie spać, niec posypie swe łóżka, pokój, kuchnię moim proszkiem na! owady. 

Kto chce rzeczywiście oszczę- Odprzedającym i biorącym 25 ptde- 
dzić pieniądze, niech posypie swe fu- | łek zniżka, | Luźno. pakowane ża kilo 
tra, materye, suknie, kobięrce ! meble wy- 2 złr. 50 cnf., przy odbiorze więcój |jsk 
próbow. najlep. środkiem | Antt$utrin, Mo znaczfie taniój.. 

` Zatkówieńih z prowincji kartą koros- 


W elegane,„puszkach bląszan AT; ówi 
marką ochronną po c. 30,80 i Ar 1:50. cyjnąfi za zaliczką. 

Patentowarty posypywacz sztuka. 25. ©. wi wdztwe tylko w gró- 

Strzykawka do: proszky sztuką 50 0, Iwnym składzie: (7157-2-12) 


Jacob Deutsch Jr., w Wiedniu, II. Sohólierhof. 

Uprasząm ninię jszem „panów poż raedających na ptowincyi — jeżeli chcą 

mięć proszek rzeczywiście zabija an” jr 0 wcześne nadesłanie mi za- 
mówień, abym mógł lichsjirmy- dodać do moch ogłoszeń. 


|: — 
najdokładnićj. 


Nowy wielki skład 
trumien: metalowych 


ma w komisie z pierwszój ręki — i jest 
w stanie takowe sprzedawać po cenach bar- 
dzo przystępnych — arel Wolan- 
Ski, właściciel Biura informacyjnego w 
Krakowie przy ul. gr OdRETEJ pod L. 93. 
> (659-6-6) 


Asystent farmac 


mieszczenia. * Adres X. Y. posteres 
(916-4-6) 


Clayton 6 Spittleworth: 


fabrykanci maszyn rolniczych 

w Krakowie, Rynek 1.28 

polecają. PE. Rolaikom 
Pługi różnego systemu, 
Extyrpatery różnej wielkości, . 
Spulchniacze, 
Piewniki do buraków i Kkartofil, 
Brony diagonalne kute, 
Brony łańcuchowe do lak, 
Walee do gniecenia brył, 
Siewniki szerokorzutne różnyeh 
systemów, 

owniki rzędowe różn. systemów, 
Siewniki do kupkowego siewu, 
Stęwniki rezne taczkowo do ko- 

miczymy, . 

Kosiarki erygin. Waltor A. Wooda, 
BMoztrząsacze siana, 
Grabiarki całe żelazne, 
Grahiarki amorykańskie „Suk yćć, 
Widły do siana i nawozu, 
Źniwiarki orygin. Walter A. Wooda 
Przyrządy do ostrzenia noży. 


Tilustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie: i franco. (484-18 ) 
+. Warsztat napraw, 


Kleparz, ulicą Krzywa Nr. 89a. 


Pełnomocnik 8. Mikucki 
Agenoya:dła Relnizków 


w. Krakowia, Runek Nr. 20. 


poszukuje 
ZATAZ u- 
„Bochnia. 


r średnich lat, który ukończył 
Kawaler w,Du>lanach a A 
coln'czą, znający języki, polski, francuski, 
rosyjski, a częściowo i niemiecki, ;oszu 
kuje. lekcyj na godziny lub inn'go odpo- 
więdniego. z jęcia w Krakowie lub na pro: 
win yi; może złożyć kaucyę 1 500 złr, — 
Adre:: Kraków, ul; Florya ńska- Nr. 362 
na trzeci 'm. pie N Fgperakahia 31—32 


Skład nafty. pod firmą 
K. Okoń 


w Krakowie przy rogu ulicy 
Jagielłońskiej ped i. 340 
otrzymawszy „fabryczny skład 


ŚWIEG KOŚCIELNYCH 


„. Woskowych. i stearynowych, 


poleca je Wielebnemu Dachowieństwu jako 
czyste, dobre i beż objaśmiania się palą 

Przesyłki” zamiejscowe |uskiitecznia 
(914-2-5) 


Magasyn Otrójów: damskich 


w'iizeszowie. 

Podpisana wróciwszy w tych dniach z za- 
granicy polca Szan. Publiczności. że spra- 
wądziła z pierwszorzędnych fabryk i wsga 
zynów towary, jakoto: kapelusze słomkowe, 
bastowe, koronkowa, czepeczki, negliżyki, 
pióra i kwiaty paryskie, ruknie, paitoty i 
zarzutki — Także wielki wybór parfum i my- 
deł, tudzież prawdzieój wody kólońskićj, 
rękawiczek, k: łnierzyków. mankietów, spi- 
nek i krawatek tak męskich jaki damskich. 
Wielki wybór bucików wyrobu krajowego. 
Towary te sprzedaje po cenach umiarkowa- 
nych. Polecając się względom Szanownój 
Publiczności. 


Adelina Friedemann. 


ZATWARDZENIU 


sapobioga się i leczy przez. użycie 


Pigułek roślinnych GADTAMNA: 


Przepisywane przez lekarzy francuskich į z zi 
nicznych od lat 50-tu zawsze z wielkiem aein 
ajeti; ponieważ składaj się wam £ roui 
lesprawują rznięcia ani kole mogą wię tużywkć 
jako środek orzeźwiający, ocz zezaj Ikrows lub. 
rawujący przeczyszczenie. Metoda ka wpol: 
kia josckać Wymagaó należy, aby piguł 
znajdowały się w 
jie w pudełka 


i Cauvnina 
eter m i pa 
aszane i aby na p 

is Uauvain. 

u w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24 

4 Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau 

zyńskiego i w aptece W. TE” — Ws Lyęowie 

w aptókach pp. P. Mikolascha i . Ruokera, —. w. Po- 
W aptece Dra Mankiewicza, — w Brodac) 

w aptoce p. M. Kullaka i Franzoca, — w Czerniow * 

oach w aptece p. Golichowskiego. '59 64 


znajdował sig na 
P 


Poszukiwane 


jaja w ładunkach wago- 
mówych. Reflektujący na to zecht} 
spiesznie swoje oferty. z ozna- 


Bteeger w Gera, Fiirstenthuu 
Renss j. L. (1462-2) 


(883-3-3\ | € 


czeniem ceny pod adresem: Amton. 


Odpowiedzialny rządca drukarni.Józef Łakociński. 


BIURO. 


informacyjno =nanozyoielskie 


Heleny Nowoleckićj w Krakowie 


ulica Gołębia niższa Nr. 182, 
zawiadamia niniejszem;>ż6 ma do umiesz- 
czenia nauczycielki i nauczycieli prywatnych 
odpowiednio uzdolnionych, posiadających 
obok dokładnój znajomości nauk szkolnych, 
języki obce, mianowicie: franeuskici nie- ' 
miecki, oraz muzykę. -Niemniój sądo umie- 
szozenia bony: Raki Polki: i Franeuski. 

(921-2-) f 


APTEKA: 


„pod złotą głową” w Krakowie, w Rynku ównym 


WŁADYSŁAWA. BAŻANA 


zaopatrzona w: środki specyalne, . poleca własnego 


wyrobu: R > | 
najprzedniejszą Wodę kolońską (Eau doCo- 
logne double). Flaszka 40 i 80 c. oraz wyborową 
Wodęanaterynową do piokanie Wola 
cniającą dziąsła;i utrzymującą:zęby w zupełnej bia- 
łości. Flaszka 40 oatów, . (999-2-25) 


JAN GELLA 
fabryka kapeluszy stomkowych w Krako- 

wie, ulica Floryańska Nr.361, 
poleca swój wyborowo zaopatrzony skłąd kapo- 
luszy damskich, męzkich i. dziecinnych, ubra- 
nych i nieubranych podług najnowszej mody. 


Przyjmuje także. kapelusze. do prania, far- 
bowania, przerabiania i ubierania . . . 
Sprzedaż hurtowna i pojedynczą po genach 


fabrycznych jak najamiarkowańszych, Wzory 
rozsyła na żądanie bezpłatnie. (649-15-) 


Nasiona 
Erfurckie święże 
są do nabycia u (676-14-) 


Wilhelma Fenza.. 


W KRAKOWIE. 38 
Termometry i noże. ogrodnióze. 


Poszukuję do kupna za gotówkę większego 


majatku, 
po większćj części składającego się z lasów Cena 
od 200—800,000 złr., jeżeli droższy,” musiałby jakiś 
kapitał do spłacenia -w rocznych ratach na majątku 
pozostać. — Oferty znacz. E. P. 4622 .przyjmują 
Haasenstein & Vogler w Wićdniu. ` (748-3-4) 


Siare 
naturalne wino stołowe, 


zdrowy napój. domowy «nie; podlegaj jący, ze- - 
psuciu. — Rozsyłka z dworca kolei za/za- | 


liczką kolejową, Ag 
1) Białe stare naturalne;wino stoł. 26. c..zą litr: 
2). Czerwone ši mo mo 128.0..28 litr 
wybeczkach, .po-25,: 50, 100 litrów,. w. bu- 
telsach: po 7 decil. (dawniej '/ą miary) białe 
po 40 cent., czerwone po:45 cent. z butel- 
ką, w skrzyniach po 6, 12, 25 butelek do- 
brzo 'opakowane. 3 
Skrzynie i beczki. policza się. po cenie ko- 
sztu. Również, białe asivae Pyes mo 
z r. 1875 czysto z beczek ściągnięte, wę wła- 
snych lub tutaj nadesłanych beczkach każdą 
żądaną ilość po 17 centów litr na podanych 
warunkach. ea 
Łaskawe zamówienia. „przyjmuję wpro: 
Johann Freiherr Hsr fe tem 
Kellerei in Modern bei. 
burg .in Ungarn. 


resa= 
(760:2-8) 


„. „Rzetelni i zdolni ) 

ASJE NCĘ. 
którzy chcą być skditecznie czynnymi wga- 
tezi zabezpieczenia gradowe- 
go; mogą swe oferty aż 0 
adresem: General « Agentur det “i r 
relchiśchen  Hiagelversiche- 
rungs - (Gesciischaft in Wiem 
Giselastrasse Nr. 1. —** Korzystne warunki 
zapewnione. 


mł FAYARD s BLAYN. 


Immą przeciw gośócowi, nieżytom, bolom, ra= 
Bu 29; nagniotkom , oparzeniom i t, d, 

Skład centralny w Paryżw, ię 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
Bł aptokach. (602 13-) 


pl Henryka R..v. Woli, 
Währing pod Wiedniem, Cottagasse 3. 
Dyrekcja, instytutu tego mieszką w zakła- 
dzie i RA «dzi b) zarząd. Kónstltacyą le- 
karska 4) przełożonego? Instytutu "tyczy. się 
"szczególnie skrzywień i niekształtności ciała 
eistoczeń i zapaloń <kości i stawów, skróceń 
i ściągnień ścięgna, zanika i porażenia mięśni. 
Rodzinom pacyentów Zosta się yotiy wy: 
bór konsyliarzy, Starania opieka Tatrzy e 
thórych, 'tak w ogólnych "jak" i <pojedyhóżych 
pokojach. Ćwiczenia. pre rr: glekczę u- 
iejętności, języków i muzyki, a © aś- 
, konsultacyj, programów i przyjęcia do 
Zakłada od godzińy %— 5. (7483-46) 


iar 


d, dawna eierpiatem kilkakrotnie, 
szczególniej podczas zmiany powiótrza, 
wskutek trudów wojny 1870/71 ndstak 
zwany postrzał w krzyżach. 
Cierpienie wzmagało sio coraz - 
dziej, »ż dopiero przez balsam - 
" ingera*) zupełnie wyleczonym zostałem, 
> dlatego też ten. rzeczywiście. dobroczyn- 
my środek. wszystkim. cierpiącym L EA 
(193-2: 


cniej polecam. 
Berlin 24 grudnia 1876 roku. 
Fran. Głembowiecki, 
Scharnhors gtrassse 7, Hof Quergeb. 


*) W Krakowie do nabycia w aptecć Dr. 
FI. $awiczewskiego. A 


